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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK ill (VI) 


Zwiazek Radziecki domaga sie 


poszanowania Karty ONZ 


Sprawa Korei w Radzie Bezpieczeństwa musi być rozpatrzona 
w obecności przedstawicieli narodu koreańskiego 


LAKE SUCCES. (PAP) — We 
wtorek wieczorem zebrała się znów 
Rada Bezpieczeństwa pod przewo- 
dnictwem delegata ZŚRR Malika, 
Na porządku dziennym  figurowała 
sprawa Korei. 

Przed posiedzeniem do Rady Bez- 
pieczeństwa wpłynęło pismo rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, protestujące przeciwko 
bestialskiemu bombardowaniu spokoj 
nej ludności Korei przez lotnictwo 
amerykańskie i proszące Radę o nie» 
zwłoczne poczynienie kroków dla po 
łożenia kresu tym zbrodniom. 

Radzie Bezpieczeństwa przedsta- 
wiono dwie rezolucje: po pierwsze — 
rezolucję radziecką, proponującą, by 


przedstawiciela 
eMo Republiki Ludowej, wysłu 
chać przedstawicieli narodu korea, 
skiego, położyć kres dźfiłaniom wo- 
jennym w Korei i wycofać z Korei 
wojska cudzoziemskie oraz po dru- 
gie — rezolucję USA, która ma rze 
komo na celu „zlokalizowanie“ 
fliktu koreańskiego, lecz w 
rzeczy zmierza do pogłębienia i roz- 
szerzenia agresji amerykańskiej. 

Zagajając posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństwa, Malik oświadczył, że 
przed dyskusją nad sprawą porząd- 
ku dziennego chciałby zwrócić uwagę 
członków Rady na szereg otrzyma- 
nych pism. 

Zwraca on w szczególności uwagę 
na pismo iządu Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej, które 
stwierdza, że interwenci amerykań- 
sey, w swym dążeniu do ujarzmienia 
narodu koreańskiego, pogwałcili pra- 
wo międzynarodowe i zasady ludz- 
kości. barbarzyńskim _ bombardowa- 
niem spokojnej ludności cywilnej. 
Po odczytaniu tego listu Malik po- 
prosił zastępcę sekretarza generalne 
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go o przeczytanie listu, nadesłanego 
przez tzw. Koreańską Komisję ONZ. 

Jednakże w tej chwili interwenio- 
wał przedstawiciel kliki kuomintan- 
gowskiej Czian Tin-fu oświadczając, 
że chce poruszyć pewną kwestię, 
lązaną z trybem prowadzenia 0- 
. Delegat kuomintangowski pod- 
kreślił, że przedstawiciel władz li- 
synmanówskich nie został zaproszo* 
ny na posiedzenie-i zapytał Malika, 
„Czy uważa on za obowiązujące dla 
siebie wykonanie uchwały Rady Bez 
pieczeństwa z dnia 25 czerwca w 
sprawie zaproszenia „przedstawiciela 
Korei Południowej do wzięcia udzia- 
łu w posiedzeniu Rady Bezpieczeń- 
stwa.” 

Malik odpowiedział, że uwagi dele 
gata kuomintangowskiego są przed- 
wczesne. Stwierdził on, że sprawa 
zaproszenia przedstawicieli zarówno 
Południowej Korei jak i Korei Pół- 
nocnej została poruszona na posie- 
dzeniu Rady z dnia 4 sierpnia. 

W sprawie tej ma zabrać głos sze 
reg członków Rady, po czym ma za- 
paść decyzja: Malik stwierdził, że 
kieruje i będzie kierował obradami 
zgodnie z dotychczasowa praktyką, 
zaznajamiając członków Rady z o- 
trzymanymi pismami. Następnie Ma 
lik raz jeszcze poprosił zastępcę se- 
kretarza generalnego o przeczytanie 
pisma Koreańskiej Komisji ONZ. 

Jednakże przedstawiciel Norwegii, 
— Sunde — i delegat kliki kuomin- 
tangowskiej domagali się znowu po- 
wzięcia decyzji w Sprawie uwag 
Czian Tin-fu na temat prowadzenia 
obrad. 

Malik podkreślił z naciskiem, że 
ściśle przestrzega przepisów proce- 
duralnych. Stwierdził on, że kwestia 
zaproszenia przedstawiciela Południo 
wej Korei została poruszona 4 sierp 
nia, kiedy przedstawiciel ZSRR za- 


Serdecznie witamy 


aktywistów młodzieżowych 
obradujących na Plenum Łódzkiego i Wojewódzkiego Zarządu ZMP 


Z wiązek Młodzieży Polskiej jest 
przodującą siłą naszej młodzie 
ży. Zadaniem jego jest przygoto- 
wać młode pokolenie do olbrzy- 
mich zadań, stojących przed pol- 
skim światem pracy w dziele socja 
listycznego budownictwa w na- 
szym kraju 1 w dziele walki o po- 
kój, przepoić młodzież oflarnością 
i patosem socjalistycznej pracy, 
świadomością budowy szczęśliwego 
jutra. Zadanie to jest szczególnie 
wielkie dziś — w chwili gdy przy- 
stąpiliśmy do realizacji Planu 
Sześcioletniego — gigantycznego 
planu budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce. 

Temu zagadnieniu poświęcone 
były w ubiegłym tygodniu obrady 
Plenum Rady Naczelnej ZMP, które 
dokonało krytycznej i samokry- 
tycznej oceny, dotychczasowej pra- 
icy ZMP. Plenum podkreśliło, ża 
obok licznych osiągnięć młodzieży 
i jej przodującej organizacji, w pra 
cy ZMP widoczne były nieprze- 
zwyciężone jeszcze dostatecznie 
błędy, którym należy wypowiedzieć 
bezwzględną walkę. 

Wczoraj i dziś odbywają się 
w Łodzi plenarne posiedzenia Za. 
rządu Łódzkiego i Zarządu Woje- 
wódzkiego ZMP. Obrady te to- 
czą się w duchu uchwał Ple- 
num Rady Naczelnej ZMP po 
linii,  wytkniętej w referacie 
przewodniczącego Zarządu Głô- 
wnego ZMP tow. Matwina i w 
przemówieniu sekretarza KC PZPR, 
tow. Mazura. 

Klasa robotnicza Łodzi i woje- 
wództwa łódzkiego z wielkim zain. 
teresowaniem będzie śledzić prze- 
bieg tych obrad. Młodzież bowiem 
stanowi w Łodzi i wojewódziwie 
łódzkim poważny odsetek zatru- 
dnionych w. różnych gałęziach prze 
mysłu. Te liczne już dziś zastępy 
młodzieży pracującej z każdym To- 
kiem zasilane będą nowymi zastę- 
pami młodzieży robotniczo-chłop- 
skiej dla której Polska Ludowa 
otworzyła szerokie. perspektywy 
rozwoju i awansu społecznego i dla 
której Plan Sześcioletni jest gwa- 
rancją nowych wspaniałych możli- 


wości jeszcze szczęśliwszego jutra. 


Od wysiłku młodzieży, od pełne- 
go jej udziału w walce o wykony- 
wanie planów produkcyjnych, od 
stopnia jej uświadomienia poli- 
tycznego i wyrobienia politycznego 
w dużym stopniu zależy powodze- 
nie realizacji historycznych zadań, 
stojących przed całym naszym spo- 
łeczeństwem. 

Migezież w pierwszej linii wiel- 

kiego boju o wykonanie Planu 
Sześcioletniego — oto hasło, które 
przyświecać będzie dzisiejszym i 
jutrzejszym obradom aktywistów 
ZMP-owskich z terenu Łodzi i wo. 
jewództwa łódzkiego. 

Droga do realizacji tego hasła 
prowadzi poprzez wzmożoną pracę 
organizacji ZMP-owskich w dzie- 
dzinie aktywizowania młodzieży ra 
botniczej we  współzawodnictwie 
pracy i ruchu racjonalizatorskim, 
w dziedzinie aktywizowania mło- 
dzieży wiejskiej w walce o socja- 
listyczną przębudowę wsi, w dzie. 
dzinie aktywizowania młodzieży 
uczącej się, o coraż lepsze wyniki 
w nauce. Warunkiem realizacji te- 
go hasła jest nieustanne pogłębia- 
nie świadomości ideologicznej mło- 
dzić wzmacnianie organizacji 
ZMP-owskich zdrowym elementem 
młodzieży robotniczej w miastach i 
młodzieży, mało 1 średniorolnej na 
wsi, świadome wypełnianie roli po 
mocnika Partii w toczącej się wal 
ce klasowej, 

W realizacji tego hasła pomoże 
ZMP-owcóm Łodzi i województwa 
łódzkiego nieustanne czerpanie z 
bogatych doświadczeń bratniego 
Komsomołu, przodującej organiza. 
l cji młodzieży świata. 

: podkreślając osiągnięcia, jakimi 
młodzież Łodzi i województwa 
na przestrzeni minionych lat może 
się niewątpliwie wykazać, ale i 
ujawniając jednocześnie krytycz- 
nie i samokrytycznie braki i biędy 
w swej pracy — władze łódzkie i 
wojewódzkie ZMP przyczynią się 
do realizacji uchwał Rady Naczel- 
nej ZMP i zadań, stawianych przed 
młodzieżą przez naszą Partię w bo 
ju o budowę socjalizmu w Polsce, 
w walce. o utrwalenie pokoju na ca- 
łym świecie. 
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proponował zaproszenie przedstawi- 
cieli zarówno Północnej, jak i Polu: 
dniowej Korei. W sprawie tej rozpo- 
częła się dyskusja i poszczególni 
członkowie Rady pragną jeszcze prze 
mawiać. Wobec tego przewodniczący 
nie może powziąć decyzji w tej spra 
wie, jest ona bowiem przedmiotem 
dyskusji i nie została jeszcze roz- 
strzygnięta przez Radę. Karta ONZ 
— stwierdził Malik — przewiduje 
udział w posiedzeniach Rady Bezpie 
czeństwa przedstawicieli obu stron 
zainteresowanych. Mimo żądań przed 
stawiciela Kuomintangu i przedsta- 
wiciela norweskiego, przewodniczący 
- dodał Malik — nie może powziąć 
decyzji w sprawie uwag na temat 
prowadzenia obrad, 

Gdy Malik zakończył swe przemó- 
wienie, tłumacz, powtarzając jego 
deklarację, użył w pewnej chwili sło 

„decyzja* w niewłaściwym kon- 
tekście. Malik szybko sprostował tłu 
macza, stwierdzając, że żadnej de- 
cyzji w omawianej sprawie nie po- 
wziął, Mimo to delegat amerykański 
Austin skorzystał z błędu tłumacza 
i oświadczył, że w rzeczywistości 
Malik powziął decyzję, a następnie 
‘próbował rzekomo zatuszować to, 
prostując tłumaczenie. Delegat ame- 
rykański powiedział, że sprzeciwia 
się rzekomej „decyzji“ Malika. 

Malik wytknął Austinowi fałsz i 
stwierdził, że żadnej oficjalnej de- 
cyzji w sprawie uwag delegata Kuo- 
mintangu nie powziął, nie "mógł bo- 
wiem tego uczynić w okolicznościach, 
o których poprzednio mówił, 

Mimo, iż słuszność stanowiska Ma 
lika była oczywista, delegat kuomin 
tangowski próbował dowieść, że de- 
cyzja Malika de facto już zapadła. 
Prowadzi on bowiem dalej posiedze- 
nie Rady, nie zapraszając przedsta- 
wiciela Południowej Korei, 

Malik stwierdził, „że skoro różne 
delegacje omawiały już! rozważaną 
obecnie sprawę, również delegacja ra 
Gziecka, jak i kaźda inna, ma prawo 
sformułować swój punkt widzenia. 
Przemawiając następnie w charakte- 
rze przedstawiciela ZSRR, Malik 
sprecyzował radziecki punkt widze- 
nia i zdemaskował manewry amery 
kańskie, a mianowicie próby zmusze 
nia Rady Bezpieczeństwa do przyje 
cia bezprawnych uchwał bez wysłu- 
chania prawdziwych przedstawicieli 


Nr 219 


Mówca podkreślił że już na dru- 
gim posiedzeniu « Rady omawiana 
jest propozycja radziecka w sprawie 
narodu | 


zaproszenia przedstawicieli 
koreańskiego. Delegaci USA i Kuo- 
mintangu występują, oczywiście prze 


ciwko tej propozycji. Zaproszenie 

przedstawicieli obu stron, uczestni- 

czących w konflikcie koreańskim, 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Chińska Armia Ludowa 


wyzwoliła wyspy Mansan 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że w ciągu lipca 


br, chińska Armia Ludowa wyzwo: | 


liła wyspy Mansan, leżące u ujścia 
rzeki Perłowej. 

Po wyzwoleniu wyspy Hainan 
przez wojska ludowe w kwietniu br. 
bandy kuomintangowskie obsadziły 
archipelag Mansan, składający się z 
około 75 małych wysp i utrudniały 
komunikację na rzece Perłowej. W 
lipcu Armia Ludowa przystąpiła do 


Położyć kres woj 


k 
w Korei 


wyzwolenia archipelagu, które zosta 
ło zakończone wypędzeniem kuo- 
mintangowców z wysp Tamkon 4 
Kaifong w dniu 3 sierpnia, 

W toku walk zatopiono 8 kuomin- 
tangowskich ścigaczy i uszkodzono 
12 mniejszych jednostek, Zdobyto 
10 dział oraz znaczną ilość broni 1 
amunicji. Dowódca garnizonu kuo- 
mintangowskiego Czi Czih-hung po= 
legł. 


Zakazać użycia bomby atomowej! 


Manifestacja kobiet amerykańskich 
przed siedzibą Trumana w Waszyngtonie 


WASZYNGTON (PAP). — Delega 
cja licząca około 750 kobiet amery- 
kańskich, przybyłych ze wszystkich 
krańców Stanów Zjednoczonych, u- 
dała się przed Biały Dom (siedziba 
prezydenta USA). by zaprotestować 
przeciwko interwencji amerykań- 
skiej w Korei i by domagać się za- 
kazu broni atomowej. 

W skład delegacji, na czele której 
stała znana lekarka amerykańska dr 
Ciementine Paolone, wchodziły ro- 
botnice, żony farmerów, gospodynie 
domowe, przedstawicielki inteligen- 
cji pracującej i matki żołnierzy a- 
merykańskich, poległych w drugiej 
wojnie światowej. 

Delegacja złożyła w sekretariacie 
Białego Domu pismo, w którym do- 
maga sie, by prezydent Truman o- 


świadczył publicznie, iż Stany Zje= 
dnoczone nigdy już nie użyją bom- 
by atomowej. 


Na konferencji prasowej dr Pao- 
lone oświadczyła, że przybyłe do 
Waszyngtonu delegatki wyrażają wo 
lę wszystkich kobiet amerykańskich, 
domagających się pokoju. 


Następnie delegacja kobiet amery 
kańskich udała się do Departamen- 
tu Stanu, gdzie również złożyła pis- 
mo potępiające interwencję amery- 
kańską w Korei oraz wzywające 
rząd Stanów Zjednoczonych do u- 
znanja legalnego rządu Chin Ludo- 
wych i do wypowiedzenia się za 
bezwzględnym dopuszczeniem dole- 
gata Chin Ludowych do Organizacji 


Narodów Zjednoczonych. 


PEKIN (PAP). — Z Phenjan do- 
noszą, że naczelne dowództwo armii 
Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej _ zakomunikowało 
wieczorem 8 sierpnia: 

Na wszystkich frontach wojska lu 
dowe kontynuowały zaciekłe walki 
z Amerykanami i wojskami Li Syn 
Mana. Oddziały Armii Ludowej, na 
cierające na wschodnim wybrzeżu 
na południe od Czongsong, zniszczy 
ły całkowicie pułk nieprzyjaciels! 
Na tymże odcinku nacierające w. 
Ska ludowe otoczyły wielkie ugru- 
powanie przeciwnika i podjęły wal- 
kę w eelu jego zniszczenia. W rezil- 
tacie tej walki rozgromione zostały: 
18 pułk zmechanizowany, dywizjon 
artylerii i inne jednostki nieprzy- 
jaciela. Wśród wziętej zdobyczy 
znajdują się 4 działa kalibru 105 
mm i 70 samochodów. 


JEŃCY AMERYKAŃSCY 

O AGRESJI USA W KOREI 

PEKIN (PAP). — Wielu oficerów 
amerykańskich wziętych do niewoli 
przez koreańską Armię Ludową, za- 
biera głos w radio Phenjan, przema 
wiając do swych towarzyszy, wal- 
czących w Południowej Korei i do 
narodu amerykańskiego. 

Porucznik A. H. Brooks Colon, 
przemawiając w imieniu grupy 336 
jeńców amerykańskich powiedział 
m. inu: 

„Od chwili znalezienia się w nie- 
woli zastanawiałem się niejedno- 
krotnie, po co nasi dowódcy wysy- 


narodu koreańskiego. 


łają nas do Korei, Wszak naród ko- 


reański wcale nie zagraża Amery- 
ce, po cóż więc przybyliśmy tu, aby 
zabijać spokojną ludność i ginąć sa- 
mym w tej szaleńczej wojnie. 
Doszedłem do przekonania, że kon 
tikt koreański jest wyłącznie spra- 


wą wewnętrzną samej Korei, jest 
wojną domową o zjednoczenie kra- 
ju”, 

Swe przemówienie zakończył po- 
rucznik A. H. Brooks Collon wyra- 
żeniem zdania, że w interesie poko- 
ju światowego i w interesie narodu 
koreańskiego wojska amerykańskie 
powinny być możliwie najszybciej 
wycofane z Korei. 

OKRUCIEŃSTWA WOJSK 
MAC ARTHURA. 

PEKIN (PAP). — Agencja No- 

wych Chin ogłasza dalsze informa= 


cje o bestialstwach amerykańskich 
w Korei. 


WARSZAWA (PAP). — Rosnące 
spożycie pieczywa, mąki i kasz znaj 
dzie pełne pokrycie w wyniku pla- 
nowego skupu zboża z nowego uro- 
dzaju. Plan skupu zboża został już 
opracowany i doręczony przedstawi- 
cielom wojewódzkich rad narodo- 
wych na naradzie, która odbyła się 
w dniu 8 bm. w Warszawie pod prze 
wodnictwem ministra handlu we- 
wnętrznego tow. dr T. Dietricha. 

Na naradzie przemówienie wygło= 
sił zastępca przewodniczącego Pań- 
stwowej Komisji Planowania Gos- 
podarczego tow. minister E, Sz, 

Minister Szyr oświadczył m. i 

Planowy skup zboża stanowi wyż: 
szą, doskonalszą formę wymiany to- 
warowej. 


Planowy skup zboża 


Fragmenty przemówienia przewodniczącego PKPG tow. min. Szyra 
na konferencji przedstawicieli wojewódzkich rad narodowych 


1Y trku tej akcji — osiągnięto powa 


Chłopskiej, jako handlowe organiza 
cje pracujących chłopów danej gmi- 
ny mogą z góry ustalić terminy od- 
bioru i zapewnić w ten sposób har- 
monijny przebieg skupu, dobrze za- 
planować swą działalność miagazy- 
nową i transportową. 


Do nowych form skupu zboża ze 
zbiorów tegorocznych przystępujemy 
uzbrojeni już w pewne doświadczenia 
pierwszego, próbnego niejako okresu 
planowego skupu, jakim był okres 
od lutego do lipca br. Trzeba stwier 
dzić, że mimo trudności, wynikają- 
cych z faktu podjęcia akcji w poło- 
wie roku gospodarczego i mimo sze- 
regu braków i błędów popełnionych 


me wyniki, 


Dzięki indywidualnym  zgłosze- 
niom towarowych nadwyżek zboża, 
spółdzielnie gminne Samopomocy 


kraju trwają obecnie intensywne 
prace przy budowie i remontach bu 
dynków szkolnych. 

W bieżącym roku Państwo wy- 
asygnowało na ten cel 10,7 miliar- 
da zł. Znaczne fundusze złożyło rów 
nież społeczeństwo, popierające go- 


Przed nowym rokiem szkolnym 


10,7 miliarda zł. 


wyasygnowało Państwo na budowę i remont szkół 


WARSZAWA (PAP). — W całym |rąco wysiłki władz przy stworzeniu 


"Tak np, pszenicy zakupiono w I 
półroczu 1950 r. 6 72 proc,si jęczmie 


możliwie najlepszych warunków. 
nauki dla młodzieży i pracy dla na- 
uczycielstwa. Wydatną pomoe w na- 
leżytym przygotowaniu budynków 
do nowego roku okazują szkołom 
Komitety Opiekuńcze i Rodziciel- 
skie. 


zabezpiecza interesy 
miast i wsi 


| DDD 


nia o 28 proc. więcej niż w I półro- 
czu 1949 r. 

© realności planu skupu na rok 
gospodarczy 1950-51, zakładającego 
wzrost podaży w stosunku do poprze 
dniego okresu, świadczą wy! 
pierwszych próbnych omłotów, któ- 
re zapowiadają większą od zeszło” 
rocznej produkcję zbóż, szczególnie 
pszenicy i jęczmienia. 

Przystępujemy więc — podkreślił 
min. Szyr — do kampanii planowe- 
go skupu w pomyślnych warunkach, 
W podobnej sytuacji w krajach ka- 
pitalistycznych następuje zniżka 
cen, bijąca przede wszystkim w chło 
pów mało i średniorolnych, Pań- 
stwo ludowe utrzymuje ceny na do- 
tychczasowym poziomie, a nawet 
wprowadza pewne podwyżki w ce- 
nie owsa i w cenie pszenicy tzw. 
czerwonej — szklistej, 

Polityką stałych cen zabezpiecza 
nie tylko dogodne warunki sprzeda- 
ży zboża, ale również dogodne wa- 
runki zakupu mąki, chleba, otrąb— 
Po stałych cenach, 

Chłopi mało- i średniorolni, którzy 
wykazali już w poprzednich okre- 
sach skupu zrozumienie dla plano- 
"wości w obrocie zbożem towarowym 
potrafią odpowiednio zmusić opiera 
jących się bogaczy wiejskich, by ró- 
wnież, tak jak oni dostarczyli posia 
dane nadwyżki zbożowe gminnym 
spółdzielniom Samopomocy Chłop- 
skiej, by nie wyłamywali się z u- 
chwał gromadzkich, nie podważali 
planu gromadzkiego. 

Pomyślne wykonanie planu sku- 
pu — zakończył min, Szyr — bę- 
dzie również świadectwem rosnącej 
siły gospodarczej naszego Państwa 
Ludowego i zwycięstwem politycz- 
nym mas pracujących miast i wsi, 


Zacięte walki w rejonie Taegu 


Koreańskie wojska ludowe rozgromiły wielkie ugrupowanie 
Amerykanów na wschodnim odcinku frontu 


W dniu 29 czerwca żandarmeria I 
policja marionetkowego rządu po- 
dudniowo - koreańskiego rozpoczę- 
ły w Inczun krwawą masakrę bez- 
bronnej ludności. Przeszło 800 osób 
cywilnych zostało zastrzelonych na 
ulicach z broni maszynowej. 

Jednym z kierowników tej masa- 
kry był pewien inżynier amerykań- 
Ski z okrętu zakotwiczonego w por- 
cie Inczun, 

Po upadku Seulu, Suwon stał się 
przejściowo siedzibą rządu Li Syn 
Mana oraz ambasadora amerykań- 
skiego Johna Muccio i pewnej gru- 
py Amerykanów. Podczas ich krót- 
kiego pobytu w Suwon wiele mło- 
dych kobiet koreańskich zostało por 
wanych do głównej kwatery i tam 
zgwałconych. 

Żołnierze amerykańscy z bronią w 
ręku dokonywali na ulicach miasta 
i gwałtów W Suwon 
no w piwnicach kilku do- 
mów zwłoki 260 zamordowanych pa 
triotów koreańskich, wiadomo jed- 
nak, że liczba ofiar amerykańskich 
bestialstw jest w tym mieście znacz 
nie większa. 


FIAPP żąda 


uwolnienia 


Howarda Fasta 


WARSZAWA (PAP). — Między- 
narodowa Federacja byłych Więź- 
niów Politycznych (FIA'PP) zwróciła 
się z apelem do wszystkich związ- 
ków, zrzeszonych w Federacji, © 
wzięcie udziału w międzynarodowej 
akcji, zmierzającej do uwolnienia 


Howarda Fasta i jego współtowa+ 


rzyszy, 


Działacz murzyński 


obywatelem Czechosłowacji 


PRAGA (PAP) — J. M. Robin- 
son, działacz murzyński z Ameryki, 
otrzymał obywatelstwo czechosło- 
wackie, Uroczystość wręczenia mu 
odpowiednich dokumentów odbyła 
się we wtorek w Pradze. 


Rekotnicy podnoszą 


normy pracy 


WARSZAWA (PAP). — Pracow- 
nicy działu czekoladziarni i karme- 
larni fabryki „Fuchs“, uznając do- 


tychczasowe normy za zbyt niskie, 
wystąpili z wnioskiem do rady za- 
kładowej o zrewidowanie i podwyż-. 
szenie tych norm. 


O tytuł 


najlepszej 
prządki 
Komitet Współzawodnicetwa 


Pracy przy Zarządzie Głównym 
Związku Zawodowego  Włóknia 
rzy komunikuje, że konkurs o 
tytuł najlepszej prządki już 
wchodzi w życie. Zebrania, na 
których załogi przędzalń zostaną 
zapoznane z regulaminem kor- 
| kursu (regulamin był podany w 
prasie przed kilku dniami) po- 
winny zakończyć się z dniem 21 
sierpnia. Konkurs będzie trwał 
do dnia 31 października bieżące 
go roku. 


a, 


| 


300 milionów podpisów, złożonych 
pod Apelem  Sztokholmskim 
=- oto dotychczasowe wyniki prowa 
dzonego na całym świecie powszech 
nego plebiscytu pokoju. W tej licz- 
bie 115 milionów podpisy lu- 
dzi radzieckich. Wyniki głosowania 
rzecz pokoju w ZSRR stanowią 
czę jeden przekonywujący do- 
wód całkowitej jednomyślności naro< 
du radzieckiego i jego rządu w dą< 
żeniu do obrony pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego. 

Nie szczędząc sił, ludzie radzieccy 
starają się wespół ze wszystkimi 
miłującymi pokój narodami zapobiec 
rozpętaniu nowej wojny światowej. 
Pragną oni wszystkimi siłami obro 
nić sprawę pokoju. świadczy o tym 
ponad 115 milionów podpisów, świad 
czy o tym przebieg licznych wie- 
ców, które odbyły się na terenie ca- 
łego kraju w toku akcji zbierania 

sów pod Apelem Sztokholm- 
skim. Świadczy o tym wreszcie nie- 
przerwany. strumień. listów, napływa 
jących pod adresem Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju oraz redak 
eji gazet. Czytając te listy ludzi ra 
dzieckich, nie można się oprzeć wżru 


szeniu. Płomienne słowa o pokoju 
płyną z głębi serca człowieka ra- 
dzieckiego. 


BSE do ręki jeden z licznych 
listów. Pisze do nas gr 
fotników leningradzkiej fab 
Świerdłowa: 

„Piszemy z grodu Lenina, z 
miasta, które Hitler poprzysiągł 
sobie znieść z oblicza ziemi. 
szemy z miasta, na którego uli- 
cach pękały pociski i bomby, 
z miasta, w którym wielu padało 
z wycieńczenia i głodu. 

Wszystko to należy dziś do 

Ludzie nasi pochło- 
tezą pracą pokojową. 
iary wprost, z jaką za- 
dziwiającą szybkością podniosły 
się z gruzów domy, ulice, hale 
fabryczne. 

I właśnie po to, aby na świe- 
cie panował pokój, aby można 


było budować takie domy i takie 
Apel 


fabryki — podpisaliśmy 
Sztokholmski. 

Gdyby obok miejsca na pi 
sy była rubryka na krótki ży: 
rys — to znaleźlibyśmy w tej ru 

yce dzieje łez i niedoli, opowia 
dania o poległych na wojnie mę 

o zmarłych w 


jckroć nie, ludzie ra- 
cheg wojny. Mogą 
jej' pragnąć jedynie imperialiści 
i ich agenci, dla których nieszczę 
ście ludzkie, kalectwo i śmierć 
prostych ludzi — to jedynie kó- 
rzystny „business”. 
Krew narodu’ koreańskiego, któ 
ry pierwszy padł ofiarą agresji 
imperialistów amerykańskich, na 
suwa nam myśl o własnych ofia- 
rach. I podobnie, jak dia żolda- 
ków hitlerowskich, noszących się 
z myślą zdławienia Leningradu, 
nadszedł dzień zaplaty, dzień ten 
nie ominie również i tych, którzy 
targhą się na cały świat. 
Słowa powyższe prosimy 
ścić obok naszych poflpisów pod 
Apelem Sztokholmskim*. 


Ter tehmncy szlachetna paeją list, 
podpisany przez laureata Na- 
grody Stalinowskiej, słynnego stas 
chanowca Bortkiewicza, przez toka- 
rzy Gałoczkina, Sizowa, Kiukkonena 
i innych robotników wyraził myśl i 
uczucia całego narodu radzieckiego, 
stojącego na straży pokoju. 

W atmosferze olbrzymiego entu- 
zjazmu przebiegała akcja zbierania 
podpisów w krajach demokracji lu- 
dowej. Na rzecz pokoju oddały gło- 
sy masy pracujące Polski i Czecho- 
słowacji, Węgier, Rumunii, Albanii. 
Ponad 17 milionów ludzi pracy na 
terenie Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej rzuciło swe zdecydowane 
„Nie” przygotowującym wojne impe 
Tialistom amerykańskim.  Pomyślny 
przebieg ma akcja zbierania podpi- 
sów. w Chińskiej Republice Ludowej, 
gdzie złożono już 50 milionów podpi- 
sów. Bohaterski naród koreański wal 
czy z bronią w ręku, broniąc «wej 
wolności i niezawisłości przed zama 
chami agresorów amerykańskich. 


podczas gdy naród radziecki 1 
masy pracujące krajów demokra 
pochłonięte są pokojową 
ą, agresorzy anglo-ame 
ują rozniecić pożogę no 


cji ludowej 
pracę twó 
rykańscy 
wej wojny: 


Wielka bitwa o pokó 


M. KOTOW j 


Sekretarz odpowiedzialny Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju 


, Imperialiści amerykańscy liczą, 
że przy pomocy nowej wojny uda 
im się zrealizować szaleńcze plany 
zapanowania nad światem, rozstrzy« 
gnąć wszystkie sprzeczności systemu 
kapitalistycznego. Wojnę traktują ja. 
ko business. Z cyniczną otwartością 
podżegacze wojenni mówią: „Chce< 
my wojny”. 

Ludobójcy ze Stanów Zjednoczo- 
nych w forsownym tempie military- 
zują własny kraj i zmuszają Vraje 
zmarshallizowane do pójścia za ich 
przykładem. Prześcigają się oni w 
wynajdywaniu coraz to nowych Środ 
ków masowego niszczenia ludzi. 
Montują bloki wojenne, rozdymają 
budżety wojskowe kosztem obniżania 
stopy życiowej i pauperyzacji mas 
pracujących. 

R d Trumana przeszedł do 0 
wartej, bandyckiej wojny prze 

«ix ko miłującemu wolność narodowi 

koreańskiemu. M 

„Opętani myślą o wojnie, senatoro 
wie amerykańscy domagają się od 
Trumana użycia bomb atomowych 
przeciw Korei. 

Podżęgecze wojenni pragną wmó- 
wić milionom ludzi, że wojną jest 
nieuchronna. Amerykańscy mężowie 
stanu, którzy zatracili wszelkie po- 


czucie odpowiedzialności, publikują 
niemal codziennie ludobójcze o- 
świadczenia. Główny podź 
nowej wojny, Truman, o: 


J 
cynicznie i obłudnie, że „bez waha- 
nia poweźmie jeszeże raz decyzję o 
zastosowaniu homby atomowej“ — 
n ile uzna to za niezbędne. Kongres- 


man ze stanu Texas, Poage lu- 
dożerca XX wieku — oświadczył z 
trybuny Kongresu 

„Zburzymy tkie mosty, zato- 


pimy wszystkie kopalnie, zniesiemy 
z powierzchni ziemi wszelkiego ro- 
dzaju budowle, unicestwimy to wsz, 
stko”. ` 

Jedńa z gazet amerykańskich (wa 
szyngtoński „Times — Herald") uzu 
pełniła jego oświadczenie, pisząc: 

„Zgładzimy dzieci w kołyskach, 
starców podczas modlitwy, ludzi 
przy pracy.“ 


ygożerey_x Wall Street łakną 
krwi. Pragną obrócić naród 
koreański w niewolników. Planują 


zamach na wolne Chiny. W Vietna- 
mie, na Malajach, na Filipinach lud 
broczy krwią. Ogarnięci wściekłością 
opętani panicznym strachem, wrogo 
wie pokoju starają się wszelkimi si 
Jami roózniecić pożogę nowej wojny 
światowej. We wszystkich krajach 
wzmagają okrutny terror przetiwko 
siłom demokracji, Ale niechaj podż 
gacze wojenni miotają się w bezsil- 
wściekłości, plany ich skazane 
są na fiasko: na każdą ofensywę, 
na każdy wypad podpalaczy, potężny 
obóz bojowników o pokój odpowiada 
jeszcze silniejszym / zespoleniem 
swych szeregów. 

Obozowi wojny przeciwstawia się 
potężny, niezłomny front pokoju. 
Całą naszą planetę ogarnął obecnie 
potez ii iężony ruch o po- 
kój, o 


jego oręża masowego tę- 
Apel Sztokhoimski do- 
je, do wszystkich lud 
dobrej woli, rozbrzmiewa ne, wszys“ 
kich kontynentach, przechodzi z rąk 
do rąk, płynie z serc do serc. Pod 
Apelem tym podpisują się przedsta- 
wiciele wszystkich ras i narodów, 
wszystkich wyznań 1 przekonań po- 
litycznych. 

Pod Apelem kładą podpisy zaró 
no prości ludzie, jak i ludzie o świa 
towej sławie — uczeni, pisarze, mę- 
żowie stanu, działacze społeczni. du 
chowni. Pod Apelem figurują podpi 
sy wielkiego uczonego naszej epoki 
prof. Joliót-Curie i wybitnego pisa- 
rza Tomasza Manna, dziekana kate- 
dry Canterbury Hewletta. Johnsona 
i byłego premiera włoskiego Bono- 
miego, pisarza duńskiego Martina 
Andersena Nexö i amerykańskiego: 
śpiewaka Paula Robesona, wybitnej 
malarki norweskiej Longe i słynne- 
go tenora opery w Mediolanie, An- 
gelo Mercurali. 


M okrutnego terroru i prze 
śladowań, 12 milionów ludzi, 
tzn. ponad 25 proc, całej ludności 


Francji podpisało Apel Sztokholm- 
ski. We Włoszech głosowało na rzecz 
pokoju 10 milionów osób. W okupo- 


107 milionów 


na fundusz pomocy 
dla ludności Korei 


wpłaciło już społeczeństwo polskie 


WARSZAWA (PAP). — O brater 
skiej solidarności mas 


zwolenie 
ofiarno! 


łeczne i narodowe w. 
dem koreańskim świadczy ol 
społeczeństwa, które  wpłaciło 


pracujących | Na licznych 
Polski z dzielnym, walczącym o spo | chłopi, kobiety i 


| pomocy dla ludności eywilnej Korei. 


zebraniach robotnicy, 
młodzież życzą z 


całego serca narodowi koreańskie- 


już | mu pełnego zwycięstwa w jego wspa 


107 milionów 256 tys. zł. na fundusz | niałej, wyzwoleńczej walce. 


BERLIN (PAP). — Agencja 
ogłosiła komunikat 
treści: 


Dowiadujemy się, że dnia 27 lipca 
„845“, 


br, samolot amerykański 


prowokacje amerykańskie 
na terytorium NRD 


ADN] do Berlina © godz, 10 min. 15, zrzu- 
następującej | eit z wysokości 1.500 mtr. na tery- 


torium Oranienbaum, w odległości 
9 km na wschód od miasta Dessau, 


wrzelatując z Frankfurtu n7Menem | dwie bomby zapalające. 


wanej przez Stany Zjednoczone Ja- 
ponii zebrano już około półtora mi- 
liona podpisów, Wreszcie, pod Ape 
lem figurują podpisy 2 milionów 
Niemców ze strefy zachodniej, Wzra 
sta ilość podpisów również w kra- 
jach, stanowiących ogniska nowej 
wojny — w Stanach Zjednoczonych 

nglii, Narody w tych krajach co 
raz jaśniej zdają sobie sprawę, w 
Jaką awanturę wciągają je szaleńcy 
% kót rządzących — z Trumanem, A- 
chesonem, Ohurchillem, Attlee i Be- 
virem na czele, 

W samym tylko czerwcu i lipcu 
ra terenie Anglii podpisało Apel po 
rad milion osób. W Londynie odbyła 
się niedawno Ogólnobrytyjska Kon- 
ferencja Obroń p 
we siły, Anglii oświ y, 
ród angielski nie chce wojny 
powiada się za zakazem broni ato- 
mowej. W ciągu krótkiego czasu pó 
wołano do życia na terenie Anglii 
ponad 100 nowych Komitetów Obro 
ty Pokoju. 

40 Stanach USA zebreno do- 

tychczas ponad milion podpi- 
sów. Mimo sztucznie rozsiewanej psy 
chozy wojennej, rozlega się w Sta: 
nach Zjednoczonych coraz więcej 
głosów przeciwko awanturniczej po- 
lityce Trumana. Czyż to nie zna- 
mienne, że po wszczęciu amerykań: 
skiej agresji wojennej na Korei, 
w samym tylko Nowym Jorku, pod 
Apelem Sztokholmskim złożyło pod 
pisy ponad 400 tys. osób? 

Z. krajów kolonialnych i pół 
kolonialnych napływają coraz to no 
we wieści o pomyślnym przebiegu 
akcji zbierania podpisów. 

Uciskane narody Azji i Afryki 
coraz Śmielej zabierają głos w o 


bronie pokoju. — Analfabeci, którzy 
stanowią tu większość, kładą odei- 


okończenie ze str, 1-0) 
wykazało by — podkreślił Malik — 
że Rada Bezpieczeństwa dąży do po 
łożenia kresu działaniom wojennym. 
Na razie, pod wpływem atneryk 
skich kół rządzących, zapraszano je- 
dynie przedstawicieli kliki Li Syn 
Mana, aprobowano ieh oświadczenia 


iektywne za- 
Postępowanie 
takie jest sprzeczne nie tylko z 
praktyką Rady Bezpieczeństwa, lecz 
i ze zdrowym rozsądkiem. Gdy omi- 
winna jest kwestia sporna, należy 
wysłuchać obu stron i uchwały nie 
powinny opierać się na jednostron- 
nych dekluracjach. Stany Zjednoczo- 
ne telekają się nadal do metod naci- 
sku i dykiatu i propozycje w Spra- 
wie wysłuchania przedstawicieli Ko- 
reańskiej Republiki  Ludowo=Demoa- 
kratycznej są odrzucane 
kiem amerykańskich kół 
cych. 7 

Malik stwierdził, że po sprowoko- 
waniu agresji, wszczętej 25 czerwca 
przez. ich marionetki południowo:ko* 
renńskie, koła rządzące USA wpro- 
wadziły w Radzie Bezpieczeństwa, 
korzystając z nieobecności delegacji 
ZSRR i Chin Ludowych, praktykę na 
cisku, by zmusić Radę do przyjmo- 
wania bezprawnych uchwał. 

Odpowiadając na twierdzenie ame 
rykańskie, jakoby klika Li Syn Ma- 
na reprezentowała cały naród kore- 
ański, Malik podkreślił, że ta klika 
nie cłeszy się poparciem narodu ko- 
reńńskiego w ogóle, a co się tyczy 
mieszkańców Północnej Korei — nie 
ma z nimi żadnego kontaktu. 

Z kolei Malik zwrócił uwagę na 
istnienie całkowicie legalnej władzy 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo 
kratycznej, wybranej przez ludność 
Północnej Korei, a odpowiadając na 
zarzuty, że przedstawiciele Północnej 
Korei ignorowali rzekomo ONZ, 
przypomniaą że w 1947 roku, gdy 
kwestia koreańską została bezpraw- 
nie poruszona na sesji Generalnego 
Zgromadzenia, właśnie blok anglo- 
ameryka 4 USA na czele prze- 
szkodził przedstawicielom Północnej 
Korei wziąć udział w sesji oraz na- 
rzucił zgromadzeniu nielegalne i nie 
sprawiedliwe uchwały. 

Bezprawne rezolucje Rady Bez- 
pieczeństwa w sprawie Korei, pr: 
jete pod naciskiem rządu amery"ań- 
skiego — stwierdził Malik — nie 
mają wiążącego charakteru, stano- 
wią howiem pogwałcenie Karty ONZ, 
Rezolucje te nie obowiązują W S2 
gólności Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo*Demokraty: gdyż, gwał- 
cąc art. 32 Kar NZ, przedstawi- 
cielom tej republiki nie zezwolono 
na wzięcie udziału w omawianiu 


stosowanie procedury. 


kwestii koreańskiej przez Radę Bez 


pieczeństwa. 


ski palców na formularzach Apelu. 
Sztafety z głuchych puszcz przeka- 
uują sobie bambusówe kije, na któ” 
rych wyryto nazwę wsi i plemienia, 
głosującego na rzecz pokoju. - Pro- 
ści ludzie na świecie kładą podpisy 
rod Apelem Sztokholmskim dlatego, 
ża zwięzłe i wyraziste słowa Apelu 
odzwierciedlają myśli całej postępo 
wej ludzkości. 

ges pokoju stawiają sobie o- 

becnie zadanie: jak na 

catniej rozszerzyć we wszystkich 
krajach masową bazę ruchu w obro 
rie pokoju, wciągnąć do walki o po- 
kój coraz to nowe miliony dudzi, bez 
różnicy przekonań politycznych, 
wyznania i sytuacji społecznej. Za 
doniosłe zadanie należy obecnie tu 
ważać aktywizację działalności sto- 
jących na platformie walki o pol 
rozmaitych organizacji związki 
wych, kulturalnych, młodzieżowych, 
chłopskich i innych organizacji sp 
łecznych. Obrońcy pokoju winai nie- 
walczyć o lemaskowanie 
aczy wojennych, bezlitośnie 
maskę z podżegaczy i ich 
popleczników. 

Ruch obrońców pokoju przeżywa 
nowy, poti rozmach, W paździer 
viku odbędzie się Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju, Będzie to nowa, 
potężna manifestacja jedności wsz: 
stkich sił, stojących w obronie po- 
koju. Narody wszystkich krajów da: 
dzą na Kongresie wyraz niezłomnej 
decyzji obrony „pokoju i okii i 
podżegaczy wojennych. I decyzję tę 
toczy się obec 
nie na obszarze całej naszej 
planety, Narody wiedzą, že pokój 
z ży, gdyż prawi i słuszność 
jest po jego stronie, Pokój zwycię: 
Ży, gdyż na czele potężnej armi 

Związek Radziecki, 
y dlatego, że w obro- 

lezy wielki chorąży po- 
riecie — St 


tam jest 


A tam, 


i 
gdzie Stalin, 


zwycięstwo. 


Delegat amerykański Austin lubi 
uciekać się do fraz propagando- 
wych, mówiące o „sprawiedliwości“ i 
„demokracji”, gdzie jednak jest owa 
sprawiedliwość i demokracja, skoro 
rząd USA zmusza Radę Bezpieczeń- 
stwa do przyjmowania bezprawnych 
rezolucji pod nieobecność dwóch 
członków Rady i bez udzialu przedsta 
wcieli Korenńskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej. Narzucając Ra: 
dzie Bezpieczeństwa te jednostronne 
uchwały, rząd USA ujawnia fakt, że 
hoi się on otwartego omawiania 
kwestii koreańskiej w obecno: 
przedstawicieli obu stron, vczestni- 
czących w sporze, 

Usiłując usprawiedliwić swe postę 
powanie, Stany Zjednoczone ignoru- 
, zawarte w ich wla- 
cjach, w których uzna 
istnienie władz w 


obecności przedstawicieli 
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eW szeregach obrońców pokoju 


nie braknie wychowawców młotiego pokolenia 
Obrady Międzynarodowego Zjazdu Nauczycieli w Wiedniu 


WIEDEŃ (PAP), — W druglm dniu 
obrad V Międzynarodowego Zjazdu 
Nauczycieli, sekretarz generalny 
Zrzeszenia Nauczycieli przy Świato 
wej Federacji Związków Zawodo* 
wi: Delanoue złożył sprawozdanie 
2 działalności Zrzeszenia. 

Podkreślił on m. in, że w krajach 
kapitalistycznych szkolnictwo zała= 
muje się pod ciężarem wśdatków 
na zbrojenia i sytuacja nauczyciel- 
stwa jest ciężiza niż kiedykolwiek, 

W Stanach Zjednoczonych na przy 
kład stawia się przed sąd nauczy- 
cieli, którzy ze swoimi uczniami po 
ruszają tematy związane z walką o 
pokój, 

Głównym zadaniem nauczycieli 
Jest dzisiaj walka o pokój — oświad 
czył Delanoue, — Do  najważniej- 
szych zadań zrzeszenia należą rów- 


nież: zacieśnienie międzynarodowej 
solidarności nauczycielstwa z klasą 
robotniczą, praca nad rozwajem ru- 
chu w obronie pokoju w szkołach, 


ob: -a postępowych nauczycieli, pro 
pagowanie postępów szkolnictwa w 
ZSRR i w krajach demokracji ludo- 
wćój, walka z marshallizacją szkóły i 
wspólną praca z organizacjami nau 
Gzycielstwa, nie należącymi do ŚFZZ. 

Z kolei zabrała głos przedstawi= 
cielka ZSRR — Andrejewa, Podkre 
śliła ona głębokie pragnienie poko= 
lu, które przejawia się we wszyst= 
kich dziedzinach życia Związku Ra= 
dzieckiego. 

„W imieniu nauczycieli Związku 
Radzieckiego mogę zapewnić, że ca 
ła ich działalność poświęcona będzie 
wychowaniu dzieci radzieckich wsdu 
chu pokojowej pracy — powiedziała 
Andrejewa. — Jesteśmy pewni, że 
pokój zwycięży wojnę. Nie ma po- 
tężniejszej siły na świecie niż siła 
narodu. Pokój zwycięży, ponieważ 
na sztandarach bojowników pokoju 
wypisane jest drogie imie Wielkiego 
Stalina!“ — oświadczyła na zakoń- 
czenie delegatka radziedka, 


Czynem uczcimy 


Zobowiązania załogi 


W ZPO im. Próchnika odbyło się 
w tych dniach wielkie zebranie, w 
którym wzięło udział 80 proc. załogi. 
Wśród entuzjazmu zebranych u 
chwalono na tym zebraniu rezolu- 
cję, w której m. in. czytamy: Jesteś 
my dumni, że Kongres Pokoju bę- 
dzie obradował w odbudowującej 
się wspaniale Warszawie, mieście, 
które najbardziej ucierpiało w wy- 


aby omawianie tej sprawy odbywało 
się w sposób legalny i słuszny, w 
obu stroh, 
uczestniczących w sporze. Dodał on, 
że propożycje delegacji amerykań- 
skiej, sprzeczne z normami prawa, 
dczą o tym, że Stany Zjednoczone 
pragną rozszerzyć konflikt w Korei. 


Z kolei Malik, wracając do swej 
roli przewodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa, zapytał czy który z ezłon= 
ków Rady chce zabrać głos. 

Wówczas delegat kliki kuomintan- 
gowskiej ponowił ste pytanie, czy 
przewodniczący Rady uważa s'ę za 
zobowiązanego do wykonania poprze 
dniej uchwały Rady w sprawie za- 
proszenia przedstawiciela Południo= 
wej Korei, 


Malik znowu odpowiedział, że prze 
wodniczący nie może powziąć decyzji 
w tej sprawie. Niektórzy członko- 
wie Rady uważają wprawdzie, że 
przedstawiciel Południowej Korei po: 
winien być obecny również na dzisiej 
zym posiedzeniu, jednakże uchwała 


Kongres Pokoju 
ZPO im. Próchnika 


niku wojny, rozpętanej przez fa- 
szyzm i imperializm. Wrzesień 1939 
roku nie powtórzy się już nigdy! 
Światowy front pokoju  potężnieje 
coraz bardziej, Świadomi słusznoś- 
ci naszych celów, dla wzmocnieńia 
frontu pokoju zobowiązujemy się 
do wykonania planu  miestęcznego 
ża sierpień na dzień 30 sierpnia br, 
zamiast 31 sierpnia br." 


Związek Radziecki domaga się 


poszanowania Karty ONZ 


Sprawa Korei. w Radzie Bezpieczeństwa musi być rozpatrzona 
w obecności przedstawicieli narodu koreańskiego 


wołuje się delegat Kuomintangu sby- 
ła bezprawna. 

Jako przedstawiciel radziecki, Ma. 
lik stwierdził, że Związek Radziecki, 
przedstawiając swe propozycje, uto- 
suje się ściśle do Karty ONZ. Po- 
nieważ niektórzy członkowie Rady 
Bezpieczeństwa pragną, aby przed- 
stawiciel Południowej Korei był o» 
beeny podczas dalszych obrad na tej 
samej podstawie, na jakiej obecny 
by? 26 czerwca, delegacja radziecka 
stawia obecnie następujące pytanie: 
„kto spośród członków Rady twi 
dzi, że zaproszenie przedstawiciela 
Południowej Korei z dnia 25 czerwca 
pozostaje w mocy również dzisiaj?“ 

W odpowiedzi na pytanie Malika 
deiegat brytyjski Jebb stwierdził, ze 
popiem stanowisko przedstawicieli 
USA i Kuomintangu w sprawie n 
tychmiastowego zaproszenia dele: 
ta kliki Li Syn Mana do stołu obrad, 

* * 

W dalszym ciągu dyskusji, która 
przeciągnęła się do późnych godzin 
nocnych, przemawiało kilku człon- 


Rady Bezpieczeństwa, na którą po- 


ków Rady Bezpieczeństwa. 


KOREA OSKARŻA 


piratów powietrznych USA 


Pismo ministra spraw zagranicznych Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej do Rady Bezpieczeństwa 


MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Phenjan, za prasą koreań- 
ską, że minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki  Ludowo-De- 
mokratycznej Pak Hen En skierował 
do Rady Bezpieczeństwa ONŻ pismo 
następującej tre: 

Rząd Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej posiada liczne 
dane, świadczące o tym, że tnier: 
wenci amerykańscy, spotkawszy się 
ze stanowczym oporem ze strony At- 
mil Ludowej i całego narodu koreań- 
skiego, uciekają się do nieludzkich, 
barbarzyńskich metod prowadzónia 
wojny w Korei, spodziewając się, że 
okrucieństwem złamią wolę naszego 
narodu, który zdecydowany jest o= 
przeć się najeźdźcom cudzoziemskim. 
W swym dążeniu do ujarzmienia 
narodu koreańskiego gwałcą oni bru 
talnie normy prawa międzynarodo- 
wego i zasady moralności ogólnó+ 
ludzkiej. 

Lotnictwo amerykańskie dokonuje 
barbarzyńskich nalotów na spokojne 
miasta koreańskie i ośrodki przemy 
stowe: w których nigdy nie było i nie 
ma żadnych , obiektów wajskowych 
niszczy domy mieszkalne, pozostawia. 
jąc ludzi bez dachu nad głową, bu- 
rzy Szpitale i instytucje kultu- 
ralne, morduje spokojnych mieszkan 


ców — starców, koblety 4 dzieci — 
niszcząc ich mienie. 

w wielu wypadkach samoloty ame 
rykańskie ostrzeliwują chłopów pra+ 
cnjących na polach, pociągi osobowe 
i parostatki itp. Pociąga to za sobą 
liczne ofiary wśród ludności. 

Stawiając sobie za cel zniszczenie 
przemysłu koreańskiego £ wytwotze- 
nie jak najcięższej sytuacji ekono- 
micznej dla narodu koreańskiego, 
lotnictwo amerykańskie atakuje sy: 
stematycznie ośrodki przemysłowe, 
gdzie niszczy zakłady, nie mające 
żadnego związku z przemysłem wo- 
jennym. 

Wszystkie te zbrodnie dokonywane 
są przez Amerykanów jako „akcja 
policyjna” pod firmą Organizacji Na 
todów Zjednoczonych. Sztab Mac 
Arthura donosi codziennie o setkach 
ton bomb, żrzucanych na miasta i 
wsie Korei, przedstawiając to z cy- 
nizmem ludobójców, jako wielkie do 
brodziejstwo dla narodu koreańskie 
go. 

Naród kóreański, podobnie jak 
wszyscy uczciwi ludzie na całym 
świecie, jest oburzony. barbarzyńską 
akcją interwentów amerykańskich w 
Korei, 

Podając powyższe fakty do wiado- 


mości Rady Bezpieczeństwa, rząd Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo+Demokra 
tycznej, nie poruszając w danym wy- 
padku ogólnej kwestii nielegalności 
interwencji amerykańskiej w Kotel, 
w której to kwestii rżąd Koreańskiej 
Republiki _ Ludowo-Demokratycznej 
przedstawił już śwe stańowisko w 
deklaracji, skierowanej do sekretarza 
generalnego ONZ 2 lipca 1950 roku, 
zgłasza stanowczy protest i żąda pòd 
jęcia kroków, które by niezwłocznie 
położyły kres wspomnianym pótwór- 
nym zbródniom, dokonywanym przez 
amerykańskie siły zbrojne w Kotei. 


Rząd Koreańskiej Republiki Ludó- 
wo-Dempokratycznej uważą, że w ra: 
zie oflmowy ze strony Rady Bezpie- 
czeństwa podjęcia kroków, zmićfza- 
jących do położenia kresu zhrodniom 
interwentów amerykańskich w Ko- 
rel, odpowiedzialność za te zbrodnie 
spadnie na tych członków Rady Bez 
pieczeństwa, którzy sprzećiwią się 
podjęciu takich kroków — razem z 
interwentami amerykańskimi. 
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Zrujnował fabrykę — 


List naszego czytelnika brzmiał 

krótko: 
— „W Piątku, powiat łęczycki, 
jest źle. Właściciel prywatnej fa- 
bryki, Wacław Makowski, wyrzu 
ca robotników na bruk, nie wy- 
korzystuje maszyn, które stojąc 
bezczynnie — mamują się i ni- 
Szczą, 

Fabryka w Piątku mogłaby 
produkować nowoczesne, zmecha 
nizowane narzędzia rolnicze i mo 
głaby poważnie przysłużyć. się 
dla realizacji wielkich zadań Pla- 
nu 6-letniego.,. 

Nie można dłużej tolerować te- 
go stanu rzeczy, jaki dotąd w tej 
fabryce panuje..." 

List mieszkańca Piątku zaałarmo= 
wał czynniki społeczne i polityczne 
w Łodzi. Natychmiast wyjechała z 
Łodzi komisja celem zbadania istot- 
nego stanu rzeczy, 


Dlaczego 
nie upaństwowiono 
Fabryki Budowy 
Maszyn Rolniczych 
w Piątku? 


Miasteczko Piątek położone jest w 
odległości 14 km. od Łęczycy, Na 
terenie tego powiatu Fabryka Bu- 
dowy Maszyn Rolniczych w Piątku 
jest najpoważniejszym obiektem 
przemysłowym © nowoczesnym i 
zmechanizowanym sprzęcie tech- 
nicznym. Znajduje się tu od- 
dział mechaniczny, stolarski, ko= 
walski, odlewnia o zdolności pro- 
dukcyjnej 28 ton miesięcznie, war- 
sztaty pomocnicze, magazyny, gara- 
że oraz budynki przyfabryczne, 

Przed wyzwóleniem pracowało tu 
ponad 100 wysoko wykwalifikowa- 
nych robotników. 

Dlaczego więc nie upaństwowiono 
fabryki natychmi po wyzwole- 
niu? Jaka jest przyczyna, że meta- 
lowey Piątku znani ze swej rewolu- 
cyjnej bojowości w okresie między- 
wojennym i podczas okupacji do- 
puścili, aby prywatny kapitalista 
Makowski zagarnął fabrykę? 

Na usprawiedliwienie załogi nale- 
ży stwierdzić, że w początkowym o- 
kresie czynione były usilne starania 
o upaństwowienie zakładów, Cała 
załoga podpisała podanie do Zarzą 
du Głównego Związku Metalowców, 
żądając przyspieszenia sprawy. 

Jednak chytry fabrykant Makow- 
ski potrafił w perfidny i bezczelny 
sposób ominąć ustawę o nacjonali- 
zacji. Dla zamaskowania swych ce- 
lów zatrudniał jedynie 48 robotni- 
ków i w ten sposób zdi utrzymać 
się na „prywatnej pozycji“ po dzień 
dzisiejszy, Pragnąc tę pozycję umoe 


nić, usuwał bez pardonu tych ro- 


botników, którzy czynili starania o 
upaństwowienie fabryki, 

Z drugiej strony stosował wzglę- 
dem mniej uświadomionych robot- 
ników ze wsi znane i wypróbowane 
metody kapitalistycznego kaptowa- 
nia ludzi, Przydzielał im lżejszą pra 
ce, przekupywał dodatkową złotów- 
ką, podarkami dla dzieci i t.d, 

Dla zamaskowania faktycznej 
zdolności produkcyjnej zakładu pra- 
cy, Makowski przeistoczył fabrykę 
w „warsztat reperacyjny". 


Co stwierdziła komisja? 


Oddział mechaniczny fabryki 
przedstawia żałosny wygląd. W fa- 
bryce produkowano dawniej młoe- 
karnie szerokomłotne,  żniwiarki, 
wialnie, kKieraty, siewniki it. p. 
Dziś w oddziale mechanicznym pra- 
cuje zaledwie.. 6 robotników. Wy- 
konują drobne remonty. Urządzenie 
techniczne jest tu wykorzystane za= 
ledwie w 20 procentach, Spośród 6 
tokarek, jedynie 2 są w użyciu, { to 
w minimalnym stopniu. W tej wspa 
niałej hali fabrycznej stoi bezczyn= 
nie olbrzymi „Rapid“ do sztancowa- 
nia, obok niego — równie bezczyn- 
nie stoją gwinciarki, frezarki i to- 
karki. 
— Czy można uruchomić maszy= 
ny? — pytamy tokarza, ob. Jana Ba 
nasiąka. 

— A można — odpowiada g vży- 
wieniem. — Wystarczy nieduży re- 
mont. 


A ilu ludzi można by zatrud- 
na waszym oddziale? 

— Gdyby uruchomić dwie zmiany 
1 dostarczyć nam surowca, mogło by 
tu pracować nie 6, a 40 ludzi, 

Wchodzimy do kuźni. Wzdłuż kil- 
kunastometrowej hali — 6 2aga- 
słych palenisk o napędzie mècha- 
nicznym. Nikt tu nie pracuje. Scia» 
ny oblepione pajęczyną. Pod oknem 
stoi samotnie zardzewiała maszyna 
do spinania obręczy. 

Nie lepszy widok przedstawia 
wspaniale urządzona mechaniczna 
stolarnia, w której dziś pracuje za- 
ledwie 2 ludzi, 

W ten sposób z pierwszorzędnej 
fabryki, która mogłaby dać maso- 
wą produkcję dla potrzeb wsi, kapi- 
talista Makowski — pragnąc za 
wszelką cenę utrzymywać swój stan 
posiadania, uczynił ruinę, 


Makowski szykanował 
i redukował 
robotników 


Wielu z tych, którzy dawniej pra- 
cowali w. fabryce, zostało na sku- 
tek celowej polityki Makowskiego 


ni 


Na cześć Kongresu Pokoju 


Zobowiązania młodych prządek z ZPB im. í Maja 


— Wiecie co, dziewczęta? — rze- 
kła Helena Sas, przewodnicząca 
ZMP oddziału przędzalni Średnio- 
przędnej ZPB im. 1 Maja, — Nad- 
chodzi I-szy Ogólnopolski Kongres 
Pokoju, ibyło by dla nas wielkim za 
szczytem, gdybyśmy w związku z 
tym podjęły zobowiązania produk- 
cyjne. 

Dalsze słowa przewodniczącej za- 

głuszyły radosne. okrzyki wszyst- 
kich dziewcząt z przędzalni. 
Dobra myśl! — wołały — Cho- 
ciaż już teraz wypełniamy przeszło 
100 procent normy, to jednak każda 
z nas wytęży siły dla uczczenia Kon 
gresu i podniesie swe wykonanie o: 
jeszcze kilka procent. 

Powzięte zobowiązania  postano= 
wiono przesłać na ręce zakładowe= 
go Komitetu Obrońców Pokoju. 


Pierwsze zobowiązanie złożyła! 
Helena Sas. Do tej pory wykonywa* 
ła 105 procent normy, obecnie przy- 
rzeka podnieść swą produkcję do 
115 procent. Pozostałych 8 jej kole- 
żanel postanowiło zwiększyć swe 
normy od 3 do 15 procent. 

Trzeba podkreślić, że ob. Helena 
Sas uzyskała odznakę przodownika 
pracy we współzawodnictwie za I 
kwartał, 


Przewodnicząca ZMP troszczy się 
nie tylko o stronę produkcyjną. Jej 
koło oddziałowe liczy 37 członkiń, 
a „Sztandar Młodych" prenumeruje 
tu 47 młodych prządek, Jest tę nie= 
mała zasługa miłej i ogólnie lubianej 
przewodniczącej oddziałowej, Hele- 
ny Sas, a jej koło jest jednym z naj- 
lepiej prowadzonych na terenie za- 
kładów. 


M. S. 


RA PEM OMAP BEAC "NE z = 


zyskiwał robotników 


Robotnicza ludność Piatku domaga się 


przejęcia przez państwo fabryki kapitalisty Makowskiego 


wyrzuconych poza nawias życia pro 
dukcyjnego. W perfidny sposób pry 
watny fabrykant  redukował lu- 
dzi. Pierwszorzędni fachowcy, 
którzy mogliby przynieść poważne 
korzyści państwu, pracując w s 
im zawodzie, są zatrudnieni gdzie 
indziej przy nieprodukcyjnej robo- 
cie. 

— Pracowałem u Makowskiego 5 
lat — mówi ślusarz Kazimierz Ur- 
banek. — Zostałem zredukowany. 
bo upominałem się o odpowiednie 
zaszeregowanie, gdyż jako samo- 
dzielny robotnik otrzymywałem pła- 
c. pomocnika, Ob pracuję w 
spółdzielni mleczarskiej. Oczyw 
ście, że powinienem wrócić d 
do fabryki i dać państwu 


Brat Urbanka — Stanisław jest 
specjalistą spawaczem, lecz pracuje 
w spółdzielni jako maślarz. 

Długa jest lista tokarzy i freze- 
rów, ślusarzy i spawaczy, którzy 
dziś wykonują prace, nie związane 
z zawodem tylko na skutek tego, że 
fabrykant Makowski ograniczył pro 
dukcję zakładu, zwalniając niewy- 
godnych dlań ludzi. 

Na przestrzeni 6 lat stosował on 
niesłychany wyzysk w stosunku do 
praktykantów i wykwalifikowanych 
rzemieślników. 

—W pierwszym roku praktyki za 
rabiałem 3 zł. na godzinę — mówi 
Czesław Gubanek — w następnym 
roku zaś 6 zł.. 

Roboinicy prywatnej Fabryki Bu 
dowy Maszyn Rolniczych w Piątku 
żyją bez żadnych perspektyw na 
przyszłość. Płace ich są minimalne. 
Pracują przeważnie na dniówki. Za 
szeregowanie jest niewłaściwe i naj 
bardziej wykwalifikowani  robotni- 
cy otrzymują tu najwyżej 6 grupę 
uposażeniową, podczas gdy w pañ- 
stwowych fabrykach za te czynnoś 
ci przewidziane jest zaszeregowa- 
nie do VII i VIII grupy. 


Dlaczego milczy 
komitet gminny i rada 
narodowa? 


Nie dziwnego, że robotnicy, zatru 
dnieni w fabryce Makowskiego o=- 
raz ci, którzy zostali zwolnieni, do 


magają się ukrócenia niecnych 
praktyk wyzyskiwacza. 
— Jakże można — powiedział 


członkom Komisji, Kazimierz Urba 
nek, — dopuścić, by fachowcy mar 
nowali się na podrzędnych pracach? 
— Jestem pomocnikiem kowal- 
skim — powiedział Kazimierz Bron 
dziak — i chętnie wróciłbym do fa 
bryki, ale nie chcę pracować na wy 
zyskiwacza. 

— Róbcie coś, towarzysze — bla 
gał ZMP-owiec Stanisław Grochow 
ski—ażebym mógł stanąć przy war 
sztacie. To hańba, żebym ja, facho- 
wiec, pracował przy myciu baniek 
do mleka,.. 

Wypowiedzi robotników świad- 
ezą, o poważnym niedopatrzeniu ze 
strony Komitetu Gminnego PZPR 
w Piątku, jak również Komitetu 
Powiatowego w Łęczycy oraz rady 
narodowej. 

Zachodzi pytanie: jak powiatowa 
i gminna organizacja partyjna mo- 
gły dopuścić do tego stanu rzeczy? 
Przecież fakty zwolnienia wykwali 
fikowanych fachowców z fabryki 
Makowskiego powinny były zaniepo 


koić i zaostrzyć czujność organiza- 
cji partyjnych i 


Niewykorzystanie maszyn I zwęże- 
nie produkcji wyłącznie do remon- 
tów powinno było wywołać natych 
miastową reakcję czynników gospo 
darczych i politycznych w powiecie 
łęczyckim. Olbrzymie zapotrzebo* 
wanie na maszyny rolnicze i fakt 
że do Piątku przyjeżdżają po maszy 
ny chłopi aż z dalekiego Kutna po 
winien był uświadomić członków 
komitetu gminnego i rady narodo- 
wej, że istnieje tu poważny  ośro- 
dsk przemysłowy, który można i 
należy odpowiednio rozbudować. 
W fabryce w Piątku pracuje 0- 
becnie zaledwie 20 robotników. pod 
czas gdy można by zatrudnić około 
200 ludzi. Odpowiedni fachowcy po 


wiedzieć, 
głego roku 


warsztat ten dał kapitali 


ście z Piątku ponad 7 milionów zł. 
obrotu, 


va fabryki w Piątku musi 
niezwłoczne i właściwe roz 
wiązanie. Domaga się tego ludność 
całego miasta. 

Komitet Powiatowy PZPR w Łę 
czycy oraz komitet gminny w Plat- 
ku i rada narodowa winny to 
wziąć pod uwagę. Na ich słuszną 


decyzję czekają niecierpliwie miesz 
kańcy Piątku i okolic, Ad. 


Co nam 
Plan 


daje 
6-letni? 


„IZ okresie sześciolecia zadaniem przemysłu będzie stworzenie podstawy 
dla osiągnięcia planowanego podniesienia stopy życiowej ludności przez dostar- 
czenie na rynek odpowiedniej i wciąż rosnącej ilosci artykułów konsumcyjnych*, 


(Z referatu tow. Hilarego Minca na V Plenum KC PZPR) 


Spożycie tkanin bawełnianych wynosiło w Polsce przed woj: 
ną (w roku 1938) 10,8 metra na jednego mieszkańca. W roku 1949 
wyniosło ono już 12,6 metra, a w roku 1955 wyniesie 17,8 metra na 
jednego mieszkańca, czyli wzrośnie o 65 procent w stosunku do ro* 
ku 1938, a 41 proc. w stosunku do roku 1949. 


Wzrost produkcji przemysłu bawełnianego 


wzrostowi wydajności pracy, 1 
nictwu nowych zakładów. W 


nastąpi dzięki 


szej organizacji pracy oraz budow- 
niarze łódzcy dołożą starań, aby 


postawione przed nimi zadania zostały w pełni wykonane i przekro* 


czone! 


Brakowało jeszcze kilku minut do 
rozpoczęcia pracy przez popołudnio: 
wą zmianę, a tkaczka z drugiej zmia- 
ny tow. Strengiel już staneła w far: 
tuchu roboczym obok tkaczki low. 
Brzozowskiej, pracującej na czterech 
krosnach, 

Przywitały się serdecznie, zaś tow. 
Brzozowska już na wstępie z pewna 
troską ostrzegła swą koleżankę: 

„Osnowa jest dziś trochę gorsza, 
niż zwykle, Uważaj, żeby nie bylo 
braków”. 

Tkaczki-wielowarsztatówki, Brzo- 
zowska i Strengiel, niedawno przeszły 
na obsługę 4 krosien, Dlatego zamie 
niają się spostrzeżeniami, aby wie- 
dzieć na co przede wszy: nale- 
ży zwrócić uwagę. 

Aby pokrótce zobrazować rozwój 
wielowarsztatowości w Zakładach 
Przem; Jed. Gal. Łódź-Południe, Txal 
nia Nr. 3, musimy pamięcią cofnąć się 
nieco. 

Już ubiegłego roku zaczął się tu 
rozwijać ruch _ wielowarsztatowy. 
Kilkunastu tkaczy i tkaczek przeszło 
na obsługę 4 krosien. Jednak słuszna 
inicjatywa tkaczy nie została należy- 
cie doceniona przez kierownictwo, 
Nie potrafiło ono w porę przygoto- 


rady narodowej. | tkacz mógł bez 


wać odpowiednio krosien tak, aby 
trudu obsługiwać 


cztery warsztaty. Wobec napotyka- 
nych trudności technicznych tkacze 
powrócili na dwa krosna, 


Jak przygotowano 
ruc 

wielowarsztatowy ? 

Na wniosek organizacji partyjnej 
rady zakładowej zmieniono wkrótce 
ieudolnego kierownika tkalni. Na 
jego miejsce przyszedł nowy kierow- 
nik, pełen zapału tow. Kubiak. 

Sekretarz org. part, tow Święto- 
sławski, przystąpił wraz z członkami 
egzekutywy do omawiania nowego | 
prawidłowego rozwoju wielowarszła- 
towości. Naradzano się ustawicznie 
z tow. Kubiakiem. Opracowywana 
dokładnie odpowiednie formy przy- 
gotowania do przejścia na wielo- 
warsztatowość. Postanowiono, że ża. 
nim tkacz przejdzie na obsługę 4 kro. 
siem, trzeba te krosna przygotować 
należycie, aby nie wynikły jakiekol- 
wiek trudności techniczne, 

Gdy już odpowiednio przygotowano 
4 krosna, pierwsza przystąpiła do ob- 
sługi „czwórek” młoda  aktywistka 
ZMP, kol. Wójcikowska. Krosna szły 
dobrze, nie wykazywały żadnych bra 
ków. A to najważniejsze. Próba 
wypadła pomyślnie. Kol. Wój- 


cikowska uzyskała wykonanie bazy 
w 130 proc, 


Bogacz wiejski 
wyzyskuje młodocianego robotnika 


Przeprowadzona w Polsce re- 
forma rolna wytrąciła bogaczom 
wiejskim oręż z ręki. Jeszcze są 
tacy, którzy na wszelkie sposo- 
by, wszelkimi środkami wyzys- 
kują biedotę wiejską — a szcze- 
gólnie młodocianych. 

We wsi Teodorów, gm. Dme- 
nin, pow. łaski, bogacz wiejski 
Jan Pikiel zatrudnia u siebie 17- 
letniego chłopca Jana Lewickie- 
go, któremu za ciężką — od świ 
tu do nocy — pracę, płaci 3.500 
zł. na miesiąc. Chłopiec nie ma 
łóżka, a po całodziennej harów- 
ce sypia w stodole. Otrzymuje 
również nędzną strawę. Pikiel 
nie zameldował chłopca w Gmin 
nej Radzie Narodowej, ani też w 
Ubezpieczalni Społecznej, 
nie chce płacić składek ubezpie- 
czeniowych, 


Z pomoc 
da Kor a 


Nieprzerwanie rośnie fundusz 
pomocy dla Korei. Ostatnio robo 
tnicy wykończalni ZPB im. J. 
Stalina zebrali na rzecz ofiar 
barbarzyńskich nalotów amery= 
kańskich 42.784 zł. 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 


gdyż |- 


Lecz ów wyzyskiwacz wiejski 
nie poprzestaje tylko na tym. 
Nie dopuszcza Lewickiego do or 
ganizacji młodzieżowej,  lękając 
się jego zetknięcia z ZMP — któ 
ry uświadomiłby go i obronił. 

Kiedy przewodniczący koła 
ZMP przybył do zagrody Pikiela, 
chcąc porozmawiać z Lewickim, 
bogacz wykrzykiwał: „Ja go kar 
mię i płacę mu, to niech robi. 
Tu nie ma czasu na żadne roz- 
mowy“, 

Janem Lewickim winien 
zaopiekować Związek Zawodo 
Robotników Rolnych i zabrać 
go od bogacza, zaś wyzyskiwa- 
cza przykładnie ukarać. 


A. B, 
gm. Dmenin, wieś Teodorów 


się 


liżającym się | 
m Kongresem Poko- 
Z. P. Dz. im. T. 


ju, pracowni 
Duracza, na'masówce w dniu R 


b. m. jednogłośnie podjęli zobo- 
wiązanie podniesienia akumul 


q 
cji zysków Zakładów o 7 m 


Z zakładów naszych Przem. 
Pończ, im. L. Szenwałda. wysłano 
w dniu 14 lipca rb. do zakładów 
Przem. Pończ, im. Jutczaka tuzin 
pończoch do zeszycia. Dyrektor 
techniczny, tow. Szarpański, sam 
dopominał się o to w naszym Wy- 
dziale Produkcji. Wyżej wymie- 
nione pończochy zobowiązano sią 


Zapomniane o dachu 


, W oddziale odpadkowym ZPB 
im. Marchlewskiego przez okna 
w dachu przecieka woda na sto- 
jące tam maszyny. 

Wprawdzie robotnicy własny- 
mi siłami sporządzili zasłony nad 
maszynami, lecz to niewiele po- 
maga. Tak, że w końcu zrzucono 
z maszyn po jednym walcu nie- 
doprzędu, co spowodowało obni- 


żenie produkcji. gdyż np. w dniu 
5 sierpnia na każdej maszynie 
były nieczynne 24 wrzeciona. 

Nasz wydział budowlany powi 
nien wreszcie zainteresować się 
bliżej stanem dachów nad sala- 
mi produkcyjnymi. 


Czesiaw Gotlib 


ZPB im. Marchlewskiego 


| Zobowiązania produkcyjne 


ila uczczenia Krajowego Kongresu Pokoju 


Kwotę tę Zakłady 
ki zwiększonej pro- 
ytemu wykorzy: 
oszczędnej gospo 
stkich fazach prov 


dukcji, 
niu surow 
darce we wsz; 
dukcji. 


Z. P, Dz. im. T. Duracza. 


Czy taka ma być współpraca 


międzyzakładowa? 


zeszyć w ciągu jednego tygodnia. 
Na codzienne przypomnienia z na 
szej strony odpowiedziano w dniu 
20 lipca, że praca została już wy- 
konana. Wysłaliśmy więc natych 
miast 2 liczarki, które jednak po 
godzinie wróciły 2 niczym. Jak 
się okazało, zaszła pomyłka, 

Na ponowną interwencję odpo- 
wiedziano nam, że towar już od 
dawna jest gotowy, (co nie było 
prawdą), W dniu 31, VII. powtór= 
nie udały się tam liczarki, i znów 
na próżno, Jak stwierdzono później 
towar jeszcze nawet z magazynu 
nie był wydany do szycia. Żapy= 
tujemy więc, czy tak powinna 
układać się współpraca między- 
zakładowa i komu zależy na tym, 
by nasi pracownicy tracili na- 


próżno cenny czas, 
Z, Florczyk, 
ZPP im L. Szenwalda. 


Rozwój wielowarsztatowości 


zapewnia wykonanie planów 
Sukcesy tkalni Nr 3 — ZPJG Łódz-Południe 


Kierownictwo org. part; widząc 

tak pomyślne wyniki, rzuciło projekt 
przygotowania następnych krosien, 
zwłaszcza, że tkacze wyrażali ogrom= 
ną ochotę przejścia na obsługę 
„czwórek“, Planowo naprawiano kro 
sno za* krosnem. Stale przybywały 
nowe zastępy tkaczy na „czwórkach”, 
W niedługim czasie, z górą 36 tkaczy 
przeszło na zwiększoną obsługę kro- 
sien. « 
Na cześć Święta Odrodzenia posta- 
nowiono przerobić dalsze 32 krosna, 
W dniu 21 lipca znów 8 tkaczek šta- 
nęło przy. „czwórkach, W partii 
majstra Krauzowicza 4 tkaczy prze= 
szło na obsługę 4 krosien. Tym sa= 
mym cała partia majstra Krauzowicza 
pracuje obecnie na „czwórkach”, 


Rozmawiamy właśnie z młodą 
tkaczką, tow. Patorą. Wróciła ona z 
urlopu w zeszły piątek. Przedtem 


Teraz ob- 
idzie jej 


pracowała na „dwójkach”. 
sługuje 4 krosna. Robota 
znakomicie, 

— Pracując na „czwórkach” zaro- 
bię znacznie więcej, niż dotychczas 
— mówi mloda tkaczka z uśmiechóm 
zadowolenia. 

— Pytamy — ile? — No, zgadnij- 
ciel — 24 lub 25 tys, zł — tyle wła- 
śnie zarabiają moje koleżanki Wój- 
cikowska czy Brzozowska, 


Produkcja wzrasta 


Przy tym szybkim wzroście wielo+ 
warsztatowości nawet w początkach 
nie spadł poziom produkcji żadnego 
tkacza, Przeciwnie, przekraczają oni 
znacznie swe nórmy. Weźmy wyniki 
wydajności pracy jakiejkolwiek tkaza 
ki. Na przykład tkaczka Brzozowska 
osiągnęła ostatnio 128 proc. normy. 
Tkaczki: Hanke uzyskała aż 131 proc, 
Kożlik 121 proc., Zagrodnik 118 proc. 
bazy, A jest jeszcze wiele tkaczek, 
które wykonują swe bazy w 115—120 
pioc, 

Nad rozwojem ruchu wielowarszta. 
towości czuwa stałe org. part i rada 
zakładowa, Na zebraniach partyj- 
nych. naradach wytwórczych towa« 
rzysze wyczerpująco omawiają spra- 
wy wielowarsztatowości, Wskazują 
na braki, które zaraz są usuwane. 
Tow. Kubiak na każdym posiedzeniu 
egzekutywy zdaje sprawozdanie z 
przygotowań do dalszego rozszerze- 
nia wielowarsztatowości. 

Ambicją org. part, rady zakłado- 
wej i kierownictwa jest, aby do koń- 
ca br. wszyscy tkacze przeszli na ob 
sluge „czwórek”, Toteż już trwają 
przygotowania pozostałych krosien. 

Dzięki temu, że organizacja partyj- 
na oraz kierownictwo tkalni, plano- 
wo i z całą troską zajęły się rozwo- 
jem  wielowarsztatowości, zdołano 
uzyskać znaczne sukcesy, Nie zda- 
rzył się wypadek, aby jakiś tkacz 
odszedł z obsługi 4 krosien, Raczej 
odwrotnie — pozostali tkacze wzy- 
scy pragną przejść jak najprędzej na 
obsługę czwórek, widząc wyniki in. 
nych robotników, 

— Ten szeroki rozwój wielowarsze 
tatowości zapewnia nam przedtermi- 
nowe wykonanie naszych planów pro 
dukcyjńych — oświadcza kierownik 
tkalni, tow. Kubiak, M, K, 


| 
| 
| 


* ga łatwo uszkodzeniu, narażając rol 


str. 4 


Uczymy się na doświudczeniach WKP (b) 


Kontrola wykonania zadań 


potężną bronią w walce o Plan 6-letni 


ardzo ważnym czynnikiem gwa | 
rantującym wykonanie naszego 
imponującego Planu 6 - letniego — 
budowy fundamentów socjalizmu — 
jest systematyczna, codzienna kon- 
trola wykonania zadań 
LENIN POWIEDZIAŁ, że „kon- 
trola człowieka i kontrola faktycz- 
nego wykonania zadania — to tri 
istotny sens, podstawa całej pracy 
całej polityki 
TOWARZYSZ STALIN stawiając 
przed organizacjami partyjnymi na 
XVII Zjeździe partii „zadanie pod- 
niesienia partyjno - organizacyjnej 
do roli kierownictwa politycz 
podkreślał również doniosłe 
znaczenie kontroli wykonania za 
d Y 


Nauki Lenina i Stalina są drogo 
wskazem dla naszych organizacji 
nych, które zgodnie z zalece- 
niem V Plenum winny wzmocnić 
swą kierowniczą rolę w naszym bu 
downictwie, podnosić poziom pracy 
organizacyjnej do poziomu wielkich 
zadań, jakie stawia Plan A, - MS: 


ane jest na niemal wsz 


to porus 
kich partyjnych konferencjach i ze- 


braniach. Kontrola wykonania za- 
dań jest bowiem podstawową meto 
dą dobrej pracy kierownictwa, 
fundamentem bolszewickiego 

pracy organizacyjnej, jes niezbę- 
dnym warunkiem, aby przyjęte u- 
chwały, zobowiązania itp. nie zawi 


stylu 


[eji fabrycznej, tow. Was 


ne, lecz prawidłowo i na czas wy 
konane. 

Dobra kontrola wykonania pole- 
stałym, systematycznym 
u ozy i jak wprowadza- 
ne są w życie uchwały kierowni- 
czych organów partii, czy i jak rea 
lizują członkowie partii przyjęte zo 
bowiązania. Jedną z głównych me 
tod kontroli jest żądanie systema- 
tycznej sprawozdawczości od człon 
ków partii, odpowiedzialnych za po 
wierzoną im pracę. Ale to nie wy- 
starcza jeszcze. Konieczna jest rów 
nież bezpośrednia kontrola wykona 
nia w miejscu pracy, przy warszta- 
cie, tokarce, agregacie, ścianie wę- 
glowej, piecu hutniczym. 


Weźmy dla przykładu Zakłady So 
dowe w Krakowskim Sekretarz 
wraz złonkami egzekutywy co- 


dziennie odwiedza poszczególne od 
działy fabryki, obserwuje pracę, 
sprawdza plany, poznaje boląc 

oddziałów. „Jeżeli dostrzeżemy tyl 
ko jakieś wahanie, spadek wydaj- 
ności, z miejsca szukamy przyczyny 
tego stanu i staramy się zapobiec 
złu* — mówi II sekretarz organiza 


a. 


Taki stosunek do kontroli mobili 
zuje załogę do. wydajnej pracy, u- 
czy ją wykrywania braków, odpo- 
wiedzialności za warsztat, wychowu 
je więc kadry, podnosi ich 
mość i Ryż CA) zawodowe. 

kontrola nie tylko poz 


la. ona również ujawnić nowe rezi 


sły w próżni, nie żostały wypaczo 


nie udoskonaleń pracy podnieść wy 
dajność produkcji. 


W Żupie Solnej, w Wieliczce rę- 
bacze mieli trudności w zbieraniu 
z gołej ziemi odstrzelonej soli, W 
czasie kontroli towarzysze z egzeku 
tywy zwrócili na to uwagę. Po 
wspólnej naradzie z górnikami do- 
zli do wniosku, że jeżeli przed od- 
strzeleniem położyć kawałek; bla- 
chy, to zbieranie soli będzie znacz- 
nie ułatwione. Zdawało by się mała 
racjonalizacja, a usprawniła ona 
szybkość ładowania wózków i zwię 
kszyła znacznie ilość wydobycia. 


Nie bez wpływu pozostaje kontro 
la na „podnoszenie dyscypliny pra- 
5 i Meneran odpowie- 


RA znaczenie posiada kon- 
trola wykonania w poznawaniu i 
wysuwaniu nowych kadr. Niezawo 
dną metodą poznania ludzi jest sy- 
stematyczna obserwacja i kontrola, 
jak wykonują swoje zadania, jak 
pracują dla partii, jaki jest ich sto 
sunek do zagadnień społecznych itp. 
Dobrze postawiona kontrola wyko- 
nania — uczy Towarzysz Stalin — 
to reflektor, który pozwała oświe- 
tlić stan pracy aparatu. Toteż tam, 
gdzie organizacje partyjne, jak np. 
w hucie „Kościuszko“, w kopalni 
im. Stalina o tym pamiętają, tam ro 
sną i rozwijają się kadry, tam wy- 
suwani są nowi, zdolni ludzie na od 
powiedzialne stanowiska. 


Systematyczna kontrola wykona 


wy produkcyjne i przez wprowadze |nia poźwala na właściwe stosowanie 


Szybko przeprowadzić omłoty 


Zwycięsko zakończyliśmy żniwa. 
Ukończenie sprzętu zboża oznacza 
przejście do realizacji drugiego za- 
dania, do omłotów. 

Przystąpienie do omłotów tuż po 
żakończeniu głównych prac żniw- 
nych i szybkie ich przeprowadzenie 
jest niezwykle ważne. 

Doświadczenie uczy, że późne 0- 
młoty, tj. rozpoczęte dopiero wtedy, 
gdy nastała pora zasiewów, są Z 
braku czasu przeprowadzane niesta 
rannie i niedbale. Co więcej ziarno 
zachwaszcza się, jest w nim dużo 
pośladu i wprost nie nadaje się do 
siewu. Wysiane — ziarno takie daje, 
rzecz jasna, o wiele niższy plon, zaś 
w wypadku złych warunków atmo- 
sferycznych, zwłaszcza mrozów, ule- 


nika na straty. 


Natomiast przystąpienie do omło- 
tów natychmiast po żniwach pozwa- 
la uzyskać i lepsze i więcej ziarna, 
A wiadomo, że dobre, kwalifikowa- 
ne ziarno to gwarancja wysokich, 
bogatych zbiorów, bowiem „jakie 
ziarno, taki plon“, 

Wczesne rozpoczęcie omłotów u- 
możliwia też racjonalne wykorzy- 
stanie maszyn omłotowych w ośrod- 
kach maszynowych, Młocarnie ośrod 
ków maszynowych nie będą wtedy 
stały bezczynnie aż do czasu, gdy 
„na gwałt" trzeba młócić ziarno na 
siew, lecz będą pracowały już od 
chwili rozpoczęcia zwózki zboża. 

Zgodnie z uchwałą Rady Mini- 
strów omłoty winny być zakończone 
do dnia 20 sierpnia. Wykonać to za- 
danie będzie można, jeśli akcja 0- 
młotowa przebiegać będzie nie 
mniej sprawnie i szybko, niż prace 
żniwne. 

Aby umożliwić szybkie przystą- 
pienie do omłotów, ośrodki maszy= 
nowe zostały na czas zaopatrzone w 
komplety młocarniane, maszyny czy 
szczące, w części wymienne, mate- 
riały pędne itp, w ilości gwarantu- 
jącej nieprzerwane i szybkie ich 
przeprowadzenie. 


I tak Spółdzielcze Ośrodki Maszy- 
nowe posiadają 14 tys, młocarń i 
maszyn czyszczących, które do roz- 
poczęcia siewów wymłócą ponad 800 
tys. ton zboża. W Państwowych Go- 
spodarstwach Rolnych, gdzie omło- 
ty już rozpoczęto, czynnych jest po~- 
nad 2.500 młocarń, które często pra- 
cują na dwie zmiany. Państwowe 
' Ośrodki Maszynowe  rozporządzają 
ok. 150 kompletami młocarnianymi. 
Ale dla sprawnego dokonania 0- 
młotów trzeba również  zmobilizo- 
wać młocarnie i maszyny gospoda- 
rzy indywidualnych, a zwłaszcza bo 
gaczy wiejskich. Kułacy jak 
świadczą o tym dość liczne wypad- 
ki — usiłują ukrywać zrabowane z 
majątków, lub nieprawnie przy- 


jawniono w gospodarstwach boga- 
ich 24 silniki spalinowe i 
8 młocarń z silnikami, na które nie 
posiadali oni prawa własności. Więk 
szość tych maszyn nie była w ogóle 
użytkowana, 


Te wypadki powinny jeszcze bar- 
dziej zaostrzyć czujność naszych or- 
ganizacji partyjnych w terenie, jak 
też rad narodowych, ZSCh oraz mało 
i średniorolnych chłopów wobec 
wroga klasowego, usiłującego różny 
mi metodami szkodzić i opóźniać 
przeprowadzenie omłotów. 

Duży nacisk w akcji omłotowej 
trzeba położyć na zagadnienie po- 
mocy sąsiedzkiej, która powinna 
być realizowana ściśle według pla- 
nów zatwierdzonych przez zebrania 
gromadzkie. 


Trzeba też dopilnować by remon- 
ty młocarń, lokomobil i innych 
maszyn omłotowych były wykonane 
w terminie, Nie może być takich o- 

wórczość Guy de Maupassan- 


T ta przypada w historii Fran 
cji na okres, gdy kapitalizm za- 
czyna przerastać w fazę monopi 
listyczną, gdy ustrój burżuazy, 
ny zdradza już wszelkie objawy 
rozpadu. Procesowi tworzenia się 
państwa - lichwiarza towarzyszy 
wzmaągający się ucisk mas pracu 
jących, wyzysk kolonii, gigantycz 
ne afery finansowe (Panama), za 
legalizowane przez państwo gra- 
bieże, panosząca się wśród urzę: 
dników korupcja, sprzedajność 
prasy, a wszystko pokryte maską 
obłudnych frazesów na temat 
uczciwości, honoru, patriotyzmu. 


Środowiska społeczne, z któ- 
rych_ czerpie Maupassant to 
drapieżna burżuazja i odchodząca 
bezpowrotnie w przeszłość szłach 


ta narodowa, która wyeliminowa- 
i poli- 


na z życia gospodarczego 
tycznego, oderwana od 
bądź pauperyzuje się 
bądź też wędruje do miast i p 
radza się w pas 
rentierską („Silna 
„Góra Oriol 


W powieści „Historia pewnego 
życia* widzimy rozkład, stopnio- 
we lecz nieuchronne  zamieranie 


ginącej klasy  feudalno-obszarni- 
czej. Wspólne tło społeczne nasu- 


wa analogię, z jakże odległą tema 
tycznie sztuką Czechowa „Wiśnio 
wy sad“. I tu i tam widzimy tę 
samą atmosferę beznadziejności, 
uwarinkowaną przez nieuchronną 
zagładę klasy  feudalno-obszarni- 
czej. 


Przeciwstawieniem uwiądu i za 
stoju życia ginącej szlachty jest 
dynamizm burżuazji, której dea- 
pieżny charakter, nicość moral- 


ną i zakłamanie' ze wspaniala 
spostrzegawezością demaskuje 
Maupassant już w  „Baryłeczce* 


(1883). „Baryłeczka* z - miejsca 
zjednała mu powszechny rozgłos. 
W noweli tej kreśli Maupassant 


posiadających, ich uwarunkowany 
pełnym portfelem „patriotyzm“, 
który jednak znika bez śladu z 
chwilą, gdy przestaje się opłacać 


właszczone maszyny i młocarnie. 
I tak np. w pow. piotrkowskim u= 


na pokaz, ukry- 


typy „uczciwych łajdaków* z klas 
ich „moralność“ 
L 


późnień w remontach, jakie miały 
np. miejsce w TOR woj. wrocław- 
skiego, gdzie na krótko przed rozpo- 
częciem omłotów było jeszcze 48 
niewyrtemontowanych lokomobil. 


Sprawą omłotów muszą w pełni 
żyć wszystkie gromadzkie i gminne 
organizacje partyjne, gminne rady 
narodowe, które powinny wzmóc 
kontrolę w terenie oraz ZSCh i 
ZMP, Od ich bowiem pracy i pomo- 
cy, a przede wszystkim od aktywno- 
ści organizacji partyjnych na wsi, w 
TOR, PGR i POM zależy, czy kam- 
pania omłotowa zostanie przeprowa 
dzona równie szybko i zwycięsko 
jak żniwa. 

A wiemy już z doświadczeń lat 
ubiegłych, że wczesne i sprawne 0- 
młoty zbóż, to wcześniejsze siewy. 
a zatem i większe plony w przy- 
szłym, drugim roku realizacji Pla- 
nu 6-letniego. 

K, D. 


pisarza 


wająca pod cienkim pokostem 
świętoszkowatych manier rozpasa 
ną żądzę użycia i zgniliznę mo- 
ralną. Od tego ciemnego tła tym 
jaśniej odbija się postać dziewczy 
ny z ludu, która padła ofiarą spo 
łeczeństwa  kapitalistycznego, a 
jednak w chwili próby daje dowo 
„ły prawdziwego patriotyzmu, po- 
czucia honoru, uczciwości i siły 
moralnej. 

Wspaniałym wybuchem pasji 
demaskatorskiej Maupassanta jest 
powieść „Bel Ami", przedstawia- 
jaca w syntetycznym skrócie 
„wielki swiat“ polityki i prasy. 

Bohater powieści » Duroy, 
zręczny i bezczelny , karierowicz, 
wraca z Afryki, gdzie w are- 
gach Legii Cudzoziemskiej pędził 
awanturniczy żywot, W Paryżu nie 
bierając w środkach, nie cofa 
jąc się przed najbrudniejszymi 
machinacjami, pnie się po szcze- 
blach „drabiny społecznej”. 


Pozbawiony wszelkich skrupu* 
łów, cynik i łotr, nie gardzi o- 
szezerstwem, pochlebstwem i zdra 
dą, nie gardzi nawet alkową, by- 
le dochrapać się stanowiska, pie- 
niędzy i władzy, Inni bohater 
wie, to milioner Walter, właśc 
ciel sprzedajnego szmatławca, ty 
powej „fabryki oszustów”, y 
był inicjatorem wojny zabor ej 
w Marokko i zarobit miliony na 
krwi ludzkiej; to pozostający na 
usługach Waltera, minister Laro- 
che-Mathieu, szezwany wyga poli 
tyczny, lawirujący zręcznie mię- 
dzy wrogimi partiami „podejrza 
ny grzyb z tych, co ta setkami 
wyrastają na mierzwie”, burżua- 
zyjnego prawa wyborczego, sta- 
nowiącego narzędzie oszukiwania 
narodu. Ci trzej tworzą typową 
zaiste piramidę  burżuazyjnych 


krytyki í samokrytyki — nięzwykle 
ważnego oręża w podnoszeniu po- 
ziomu pracy partyjnej. Nie kumo- 
terskie rozstrzyganie zagadnień, ale 
śmiała krytyka i samokrytyka uja 
wnia wszelkie niedociągnięcia, zwal 


cza biurokratyzm, wzmacnia czuj- 
ność załogi. 
Nasze organizacje partyjne po- 


winny pamiętać o tym, że odgórna 
kontrola nawet wtedy, gdy jest naj- 
lepsza, rzeczowa i konkretna, oparta 
o głęboką znajomość spraw politycz 
nych i gospodarczych, nie wyczer- 
puje jeszcze zagadnienia kontroli," 
„Istnieje jeszcze inny rodzaj spraw 
dzania, sprawdzania od dołu, gdy 
masy kierowane, gdy znajdujący 
się pod kierownictwem sprawdzają 
kierowników, stwierdzają ich błędy 
i wskazują drogi do ich naprawia- 
nian“ (Stalin). 

Bez wciągnięcia mas do Kontroli 
wykonania, bez uwzględnienia ich 
doświadczeń trudne jest wykrycie 
wszystkich braków i niedociągnięć 
w pracy. 

Ważną formą oddolnej kontroli 
są narady wytwórcze, jeżeli odby- 
wają się regularnie, jeśli przepro- 
wadzane są w duchu szczerej kryty 
ki i samokrytyki. 

I tak np. na skutek sygnalizowa 
nia przez jednego z towarzyszy, że 
w oddziale „N“ — Państwowych 
Zakładów Przemysłu Odzi: 
w Poznaniu odczuwa się zahamowa 
nie w produkcji, odbyła się natych 
miast narada. Rzeczowa dyskusja 
w ała, że dostawy materiału są 
nieregularne, i że słaba jest: praca 
mniej wykwalifikowanych robotni- 
ków. Zebrani postanowili więc za- 
ostrzyć kontrolę nad dostawami o- 
raz wzmocnić pomoc fachową u- 
dzielaną przez majstrów mniej wy- 
kwalifikowanym towarzyszom. W 
rezultacie produkcja oddziału nie 
tylko się utrzymała na poziomie o 
kreślonej planem normy, ale znacz 
nie wzrosła. 

Należy zwrócić uwagę na jeszcze 
jedną ważną formę kontroli wyko- 
nania przez same masy — na prasę 
z jej szeroką siecią koresponden= 
tów robotniczo - chłopskich oraz na 
listy czytelników. Ruch korespon- 
dentów i listy czytelników — jak to 
określił towarzysz Bierut — stano- 
wią szczególnie ważną i cenną for- 
mę kontaktu z masami pracujący- 
mi, pobudzającą aktywność mas, u- 
łatwiającą walkę z wynaturzeniami, 
z  biurokratyzmem, z bezdusznym 
stosunkiem do potrzeb człowieka 
pracy. 

Jeżeli nasze organizacje partyjne 
nauczą się po bolszewicku systema 
tycznie kontrolować wykonanie za- 
dań, jeżeli będą szeroko  wciągały 
do kontroli masy pracujące — to 
Szybciej i sprawniej zrealizowane 
będą wielkie zadania stawiane 
przez Plan 6 - letni. Kontrola wy- 
konania może i musi się stać naszą 
potężną bronią w walce © budowę 
podstaw socjalizmu w Polsce. 


B. Tr. 


wierzchołków; polityka i prasa 
na usługach kapitału, 


Maupassant odsłania kulisy 
świata burżuazyjnego, w którym 
pieniądz warunkuje kryteria mo- 
ralne, określa pojęcie honoru, sta 
nowi podszewkę haseł patriotycz- 


nych, decyduje o stosunkach ro- 
dzinnych. 
Maupassant, uczeń  Flauberta, 


przyjaciel Emila Zoli, dorównuje 
im precyzją słowa, prześcigą pro 
stotą stylu. 

Jego nowele, perły miniatury 
literackiej, skrzą się dowcipem, 
ą sarkazmem, a zawsze 
trafnością obserwacji, 
Opisuje w nich Maupassant życie 
chłopów normandzkich, drobnych 
ciułaczy-rentierów,  drobnomiesz- 
czańskich urzędników. Wiele no- 
wel poświęca miłości i małżeń- 


Nr.249, 


Po zdrowie isiły 


Setki tysięcy robotników į pracowników umysłowych wyjechało w 
tym roku na wczasy — po zdrowie i siły. 
W sanatorium dla astmatyków w Szczawnicy leczą się, robotnicy 


z całej Polski. 


Na zdj: kuracjusze na spacerze ze szklankami wody leczniczej, Od 
lewej: hutnik z „Zygmunta“ — Jan Dymański, kowal z fabryki narzę- 
Wojciech Cegiel, 
Kazimiera Fronczakowa i Franciszek Chocholski, górnik z kop. „Bierut“, 


dzi w Bydgoszczy, — 


Setki tysięcy dzieci nabierają sił i 


cji — dzieci 


Bałtykiem, nad jeziorami mazurskimi i na Dolnym Śląsku. Na ilustra- 


nauczycielka z Wrocławia. — 


zdrowia na koloniach letnich nad 


nad jeziorem... 


A kto nie wyjechał z tych czy innych powodów — używa ruchu i po- 


wietrza również i w mi 


Maupassant wciąż żywy 


W setną rocznicę urodzin wielkiego 


Francji 


stwu burżuazyjnemu.  Wykazuj 
w nich, jak moralność burżuazy 


na odziera miło! z wszelkich 
pięknych uczuć i degraduje ją do 
poziomu aktu fizjologicznego, 
małżeństwo zaś przeistacza w 


transakcję handlową. 


W szeregu nowel występuje 
Maupassant jako przeciwnik woj 
ny imperialistycznej. Opisuje roz 
bestwienie francuskich wojsk ko- 
lonialnych, „pacyfikujących* ple- 
miona arabskie („Fripouilłe* 
„Pod słońcem”). Jednocześnie o: 
piewa wspaniały patriotyzm i 
szlachetność charakteru prostych 
ludzi Francji („Matką Sauyage", 
„Baryłeczka"), gdy na porządku 
dziennym staje obrona ojczyzny 
przed najazdem Prusaków, 


„Skoro — pisze Maupassant — 
rządy uzurpują sobie prawo zabi- 
jania narodów, nie należy się dzi 
wić, e czasem i narody korzysta 
ją z prawa zabijania rządów. 
Przecież bronią się. I mają słusz- 
ność“, Wojna stałaby się nie do 
pomyślenia, „gdyby narody to zro 
zumiały, dokonały sądu nad rzą- 
dzącymi mordercami, gdyby nie 
zgodziły się pójść na bezmyślną 
rzeź, gdyby zwróciły broń prze- 
*ciwka tym, którzy broń tę dali 


Maupassant nienawidzi - burżu- 
azyjnej struktury społecznej, nie 
widzi jednak siły, która mogłaby 
w przyszłości zrealizować jego 
szlachetne ideały piękna i spra- 
wiedliwości społecznej, nie prze- 
czuwa potęgi klasy robotniczej; 
głęboki sens i znaczenie barykad 
Komuny Paryskiej uchodżą. jego 
uwagi, 


Tym się tłumaczy gniotące go 
uczucie osamotnienia we wrogim, 


——LZom...OOO22.Mo/—_( 


drapieżnym świecie burżuazyj- 
nym. („Samotność „Na wo 
dzie”, „Noc“), 


Spuścizna literacka Maupassan 
ta nic nie straciła na aktualno- 
ści po dzień dzisiejszy. Bo czyż 
postać  karierowicza i aferzysty 
Duroy nie przypomina grasują- 
cych obecnie we Francji oszustów. 
politycznych, ludzi bez zasad i 

„ skrupułów ? Czy Laroche-Mathieu 
nie jest pierwowzorem owych ty 
»siącolicych polityków, pragnących 
zawsze być języczkiem u wagi i 
zręcznie klecących sprzedajne ga 
binety? Wreszcie Walter to 
duchowy przodek dzisiejszych He 
arstów i Me Cormicków, zarabia 
jących krocie na  spekulowaniu 
krwią i złotem. 


Kiedy zdradzona przez burżu- 
azję Francja jęczała pod pruskim 
butem, kiedy wzamian za pomóc 
przy dławieniu komuny Thiers po 
darował Bismarkowi Alzację i Lo 
taryngię, Maupassant  napiętno- ~ 
wał zdiadę, potępił zbrodnie za-, 
borców imperialistycznych. Dziś, 
kiedy w zmarshallizowanej Fran- 
cji rolę prusactwa przejęli Ame- 
rykanie, kiedy dzisiejsza burżia- 
azja zdystansowałaa w zdradzie 
Thiersów, twórczość wielkiego pi 
sarza godzi z równą siłą w obec- 
nych zdrajców i grabarzy Fran- 
cji. 

Reakcyjni krytycy, (wielbiciel 
dolara i kolaboracjonista Paul 
Morand) starali się wszelkimi spo 
sobami zohydzić pamięć wielkie- 
go realisty. Dla nas jednak, pa- 
tizących na jego twórczość z per 
spektywy epoki zwycięskiego so- 
cjalizmu, pozostaje Maupassant 
wielkim oskarżycielem burżuazji, 
mistrzem realizmu. krytycznego, 
pisarzem, którego najlepsze utwo 
ry pomagzją poznać całą zgniliz- 
nę podstaw oraz antyhumanistycz 
ny charakter społeczeństwa bur- 
żuazyjnego, pomagają walczyć 0 
lepszy ustrój społeczny, o pokój, 
demokrację i socjalizm. 


| Daniel Trylewicz 
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Próbne omłoty w Rawskim 


W każdej gromadzie dokonują 
się próbne omłoty. Zebrane mel: 
dunki wykazują w gminie Rzeczy 
ca średnio 10,5 kwintali z ha, w 
Gortatowicach — 11 q z ha. Są to 
wyniki wydajności żyta z hekta* 
ra w gospodarstwach indywidu- 
alnych, w których zboże było 
e wiele lichsze niż w spółdziel- 
niach produkcyjnych i PGReach. 

K. M. 


związ 


ZELOS TOMASZOWSKI _.. 


województwa łódzkiego 


rozwija na wsi działalność kulturalno-oświatową 


W dniach 8 1 9 bm, odbyła się 
w lokalu Zarządu Wojewódzkiego 
Oddziału ZSCh w Łodzi narada 
powiatowych inspektorów kultu: 
ralno-oświatowych, Wzięli w niej 
udział przedstawiciele partii poli* 
tycznych i organizacji społecz- 
nych. 

iW niedużej świetlicy ZSCh ze* 
brali się aktywiści powiatowi 
ZSCh, aby zdać sprawozdanie ze 
swych osiągnięć na odcinku kul- 
turalno'oświatowym na wsi. Są 
to ludzie młodzi i pelni zapału, 
przeważnie synowie chłovscy. któ 
rzy ukończyli uniwersytet ludo- 
wy lub szkołę rolniczą. 

Odprawa miała charakter Ści+ 
śle robotniczy, na której obok re* 
teratu oceniającego pracę po linii 
kulturalnoroświatowej w powia- 
tach za pierwsze półrocze 1950 r., 
omawiano osiągnięcia i niedociąg 
nięcia, istniejące na tym odcinku. 
Następnie rozpracowano wytycz* 
sd planu pracy 'na trzeci kwar- 
aż, 


Udział prezydiów gminnych rad narodowych 
w ruchu obrońców pokoju 


Na odprawie sekretarzy prezy- | tów na konferencję powiatową, 


diów gminnych rad narodowych 
ji kierowników biur w Rawie Ma 
zowieckiej została zreferowana 
przez przewodniczącego Powiato* 
wego Komitetu Obrońców Pokoju 
tow. Mędrzyckiego, sprawa akcji 
wyborczej, Komitetów Obrońców 
Pokoju i sprawa wyboru delega- 


wojewódzką i na Ogólnokrajowy 
Kongres Pokoju. 

Zebrani zadeklarowali swą por 
móc w organizowaniu gminnych 
konferencji instrukcyjnych i wy- 
borczych zebrań gromadzkich. 

K. M. 


W PGR w Strzelcac 


nie zwieziono żyła 
Próbne omłoty w PGR w Strzel | ku, które dopuściło do tego ro- 


cach dały bardzo wysokie wyni- 
ki — 36 q żyta i 13,74 q rzepaku 
z jednego ha. Świadczy to o Wy“ 
sokiej kulturze uprawianych zbóż. 

Jak się. jednak dowiadujemy, 
PGRÓW Strzelcach jest mocno 0 
późnione w żniwach. Mianowicie 
8 ha żyta mnie zystało jeszcze ze- 
stożone, podobnie jest z jęczmie* 
niem i pszenicą. Dowodzi to bra- 
ku dbałoścj kierownictwa. mająt- 


dzaju marnotrawstwa. Nięwątpli- 
wie faktem czernienia zbóż na po 
lu zajmą się odpowiednie czynni- 
ki. O złym stylu pracy admini- 
stracji świadczy również i to, że 
w dniu 8 bm. 25 pracowników 
majątku nie stawiło się do pra- 
cy, udając się rzekomo po.zakupy 
do miasta, Niewątpliwie tym fak* 
tem nieprzestrzegania dyscypliny 
pracy zajmą się powołane do tego 
czynniki. 


Plan ten przewiduje: prowa 
dzenie walki z analfabetyzmem, 
ponieważ przez całkowite zlikwi* 
dowanie analfabetyzmu podniesie 
się poziom świadomości ideologicz 
nej wsi; pogłębienie współpracy 
z partiami politycznymi, organi 
zacjami społecznymi, jak również 
z powiatowymi i gminnymi rada* 
mj narodowymi na tych odcin* 
kach pracy, które prowadzą do 
szybszej przebudowy wsi, popu 
laryzowanie Planu 6-letniego po* 
przez gazetki ścienne, pogadanki. 
referaty itp. Celem tego działania 
jest zapoznanie mas chłopskich z 
bogatą treścią Planu 6-letnieRo, 
przewidującego wielkie osiągnie 
cia gospodarcze i kulturalno- 
oświatowe na wsi. I zadanie ogrom 
nej wagi — branie czynnego u- 
działu w organizowaniu frontu 
obrońców pokoju. 

Zebrani aktywiści z ożywie* 
niem mówili o swoich osiągnie 
ciach w terenie, jak: organizo 
wanie świetlic gromadzkich, któ 
rych liczba wynosi 492. zespołów 
dobrego czytania, kół samokształ- 
cenia, gazetek ściennych, podkreś- 
lając zarazem duży udział wsi w. 
walce o pokój. 

W dyskusji oceniano samokry* 
tycznie pracę w terenie, podkreś- 
lano niedociągnięcia w wykona 
niu planów w pierwszym półro* 
czu br. 

Obecny na naradzie 
strator Teatru im. St. Jaracza 
ob. Bronsiewicz oświadczył. że 
aby udostępnić masom chłopskim 
korzystanie z dobrodziejstw kul- 
tury i oświaty, dyrekcja Państwo 
wego Teatru im. St, Jaracza w 
Łodzi postanowiła w ramach łącz- 
ności miastą ze wsią wystawić 
kilka sztuk dla wycieczek chłop- 
skich, urządzanych przez organi* 
zacje społeczne, Celem udostęp- 
nienia oglądania sztuk jak naj- 
szerszym rzeszom chłopskim, zo- 
staną wprowadzone bilety ulgowe 
dla uczestników tych wycieczek. 


admini: 


Ta inicjatywa Teatru im. St. Ja- |, 


racza  spotkałą się z uznaniem 
uczestników narady, 


Podsumował dyskusję sekretarz 
Zarządu Wojewódzkiego Oddzia* 


Bogacze wiejscy wciąż jeszcze uprawiają wyzysk człowieka 
Należy kaczniej zająć się losem 


zatrudnionych przez nich robotników 


Możliwości wyzysku chłopów 
pracujących przez bogaczy wiej- 
skich ulegają coraz większemu 
ograniczeniu. 

Ukróca je dekret o pomocy są 
siedzkiej, ograniczają je spól- 
dzielcze ośrodki maszynowe, ob- 
sługujące swymi maszynami po 
ważny odsetek gospodarstw chło 
pów rrtało i średniorolnych, utrud 
nia je w okresie przednówka 
sprzedaż. na kredyt mąki chło- 
pom biednym przez gminne spół 
dzielnie „Samopomoc Chlopska“, 
Kładzie im wreszcie w dużej mie 
‘rze kres rozrastająca się coraz 
bardziej spółdzielczość produk- 
cyjna, uriiezależniająca całkowi- 
cie chłopów mało i średniorol- 
nych od bogaczy wiejskich. 

Jednak mimo tych licznych 
ograniczeń, wyzysk chłopów pra 

*cujących przez bogaczy wiej- 
skich jeszcze nadal ttwa. Szereg 
korespondentów chłopskich po- 


wiadamia nas o  nieludzkim 
wprost wyzysku robotników rol- 
nych, a szczególnie kobiet i mło- 
dzi zatrudnionych u bogaczy 
zh h. Wykorzystują oni naj 
częściej niski stopień uświado- 
mienia wśród swych robotników, 
zmusza jąc ich'do pracy od świtu 
do nocy za głodowe wynagrodze 
nie, 

Ostatnio nasz korespondent, 
Stanisław Skrzypecki, podał nam 
fakt nieludzkiego wyzysku kilku 
nastoletniego Mariana Stysiaka 
przez bogacza wiejskiego, Leona 
Kubaka z Dzietrzkowie, pow. wie 
luńskiego. Bogacz ten zmuszał 
chłopca do prac ciężkich, jakie 
spelniać mogą tylko dor Za 
kilka miesięcy wyczerpujące 
boty od świtu, do nocy kupił mu 
ubranie za 8500 zł. Stysiak, nie 


świadom tego, że Państwo nasze | š 


bierze w obronę wyzyskiwanych 
robotników, zamęczał się pracą 


ej pd a ann cyz 


Centrala Handlowa Przemysłu Skórzanego 
Wyodrębnione 


Przedsiębiorstwo Państwowe 
Dyrekcja Naczelna w Łodzi, 
CHPS, 


go kraju w artykuły przemysłu 


wytwarzane w kraju 1 sprowadzane z zagrani= 
opiera swą dzłałalność na 16 rejonowych 
Hurtowniach oraz 14 rejonowych FEkspozyturzch 
Handlu Detalicznego — (400 sklepów detalicz- 


cy, 


nych). 


Na terenie województwa łódzkiego sprzedaż 
gumowego i tekstylnego 
produkcji krajowej i zagranicznej, pasów trans- 
misyjnych skórzanych, galanterii skórzanej oraz 
skórek futerkowych odbywa się w następują= 
własnych sklepach detalicznych: w Łodzi 
ul. Kościelna 6, Plotrkowska 4, Piotrkowskn 
73, Piotrkowska 287, Andrzeja Struga 18-20, Ba- 
Końskie ul. Piotr- 
kowska 19. Kutno ul. Królewska 7, Łowicz — 
Sobieskiego 14 
Ozorków ul. Rynek 17. Pabianice ul. Zamkowa 
Pl, Trybunalski 7. Przy- 
Radomsko ul. Reymon- 
12. Skierniewice 


„obuwia skórzanego, 


cych 


łucki Rynek 1, Nowotki 10, 
ul. Zduńska 4. Opocmó ul. 
30. Piotrków Tryb. 


sucha ul. Kościuszki 1. 
ta 15. Sieradz Rynek 


Gałeckiego 2. Tomaszów Mazow. 
Steradzka 2. Zduńska Wola ul. 
Łaska 4. Zgierz ul. Długa 16. Żychlin ul. Na: 


Wieluń ul. 
rutowicza 40. 


jako organ Ministerstwa Handlu 
wewnętrznego, powołany do zaopatrzenia całe- 


Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO leg. Ubez- 
pieczalni Społecznej, Rę- 


dzikowski Mirosław, 
skórzanego, | Grażyny 1. 16247 
ZGUBIONO książeczkę 


Służba Polsce, leg. Zw. 
Zaw., Miłosz Henryk. 


ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. 074008-pr. 1767, 
Iekowicz Michał, Żzrom 


skiego 31. 16245 


ZGUBIONO legitymację 
służbową, Pycio Kazimie 
ra, Łyżwiarska 17 m. 1. 

10244 


ZGUBIONO legit, Zw. 
Zaw, służbową, zaświad 
czenie repatriacyjne 2 
Niemiec, Dryniak Broni 
sław, 16248 
ZGUBIONO bilet tram- 
wajowy roczny, Kołacz 
Franciszek, Łódź, Balo- 
16242 


ul. 
Tkacka 2 


659 | nowa 137. 


16246 | Üj 


u bogacza, uważając, że 
czej byćsnie może”, 
Dopiero na zebraniach hufca 
SP otworzono mu oczy, Wtedy 
zrozumiał, do jakiego stopnia jest 
wyzyskiwany przez Kubaka, 
Gminna komenda SP, po za- 
poznaniu się z cieżkim losem 
Słysiaka, postanowiła skierować 
go do %zkoły przysposobienia 
rzemysłowego. Ale tutaj natra- 
lono na: zdecydowany opór wy- 
zyskiwacza, który nie chciał poz* 
być się taniej siły roboczej, Zwy= 
myślał on Stysiaka za to, że chce 
od niego o: zniszczył formu 
larze, które trzeba bylo wypełnić 
w celu zgłoszenia go do szkoły 
przemysłowej, a następnie ukrył 
mu ubranie, sądząc, że biedny 
opiec w łachmianach nie odej- 
ie od niego, Tymczasem Sty- 
k, zdający sobie już doskonale 
sprawę, kim jest Kubak, opuścił 
służbę w podartym ubraniu i 
dziurawych butach, i tak stanął 
rzed komendantem gminnego 
ufca SP. 
Dopiero na interwencję organi 
zacji młodzieżowych wyzyski- 
wacz wydał rzeczy Stysiaka, 


Okazało się, że Kubak nie tyl- | d 


ko potrafił wyzyskiwać biednego 
chłopca, Oszukiwał on również 
bezpieczalnie Społeczną, gdyż 
Stysiak nie był ubezpieczony. 

Tak więc dzięki pracy uśwla- 
damiającej organizacji młodzie- 
żowych został wyrwany z rąk 
wyzyskiwacza jeszcze. jeden mło 
dy człowiek, przed którym stanę 
la otworem droga do awansu spo 
łecznego. 


Jaki stąd wniosek? 


Organizacje polityczne oraz 
społeczne winny baczniej zajmo 
wać się losem robotników, za- 
trudnionych u bogaczy wiej- 
skich, i pomagać im w uwolnie- 


niu się od upodlenia i wyzysku. 


„ina- | 


łu ZSCh w Łodzi, tow, Karbo- 
wiak = podkreślając, że ZSCh 
w pracy na odcinku kulturalno 
oświatowym ma osiągnięcia, ale 
ma i niedociągnięcia, które win= 
ny być zlikwidowane. 

„Zorganizowaliśmy ładną śwlet 
licę, ale będziemy dążyć do tego, 
aby ta świetlica promieniowała 
na okolicę i wychowywała nowe" 
go człowieka, świadomego bojow* 
nika o nowe, lepsze jutro, o so 
cjalizm na wsi" — stwierdził tow. 
Karbowiak. 

Narada wykazała, że aktywiści 
powiatowi ZSCh jeszcze zbyt sła” 
bo powiązani są z młodzieżą wiej* 
ską. A młodzież ta garnie się do 
zdobycia wiedzy i należy ją oto- 
czyć opieką. Poza tym aktywiści 
ZŚCh za mało jeszcze żyją cało* 
ścią zagadnień, które występują 
na wsi. ZSCh, jako masowa orga- 
A winna obejmować cało" 
kształt życia kulturalnego | go- 
spodarczego wsl. - wi 


ek Samopomocy Chłopskiej |Młodzieżowa brygada żniwna 


— dobrze pracowała 


W dniu 30 powróciła do do- 
mu z trzytygodniowego turnusu 


na terenie województwa olsztyń | n 


skiego brygada Żniwna im. 
F. Dzierżyńskiego z terenu woj. 
łódzkiego, pracująca przy Żni- 
wach w PGR Małdyty. Bryga- 
da składała się głównie z matu- 
rzystów z, Piotrkowa, Tomaszo- 
wa i Pabianic. Brygada zakoń- 
czyła pracę przed wszystkimi 
brygadami, pracującymi na te- 
renie Olsztyńskiego. Mimo 
że członkowie brygady nie sty- 
kali się dotychczas z pracą w 
polu, osiągnięte wyniki są bar- 
dzo dobre. Niejednokrotnie po- 
stawa ZMP-owców była przy- 
kładem dla miejscowych praco- 
wników. Zainicjowane od po- 
czątku współzawodnictwo pra- 
cy wyłoniło szereg przodowni- 
ków pracy. Są ti 
Wroński Wacław, Durański 
Jerzy, Jaskólski Konrad, Kossa 
kowski Mieczysław, Pluciński 
Wojciech, Kamiński Waldemar, 
Bryl Stanisław, Popławski Ed- 
ward. PIM 
Brygada żeńska, stacjonują- 


ta w PGR Bartężek, zakoficzy» 
ła pracę w tym samym fermi- 


nie, 

ZMP-owskie brygady nie 
ograniczały swej pracy jedynie 
do pracy rolnej, szereg prac 
społecznych podejmowanych 
rzez brygadzistów świadczy o 
ym najwymowniej, W licznych 
akcjach organizowanych dla 
ludności miejscowej starano się 
podnieść poziom, ideologiczny 
miejscowej ludności oraz do- 
starczyć jej wartościowej roz- 
rywki. Urządzono szereg ze- 
brań, akademię 22 lipca, oraz 
na zakończenie turnusu: wie- 
czornicę artystyczną, 

Brygada rozwijała także pra 
cę sportową, W turnieju orga» 
nizowanym w Morągu dla bry- 
gad Żniwnych, drużyna bry- 
gady im. Mzierżyńskiego zdo- 
była pierwsze miejsce. Zdo« 
byte nagrody książkowe zaofia+ 
rowano N bibliotece, 
Dla miejscowego LZS bryga» 
dziści wykonali w godzinach 
wolnych od pracy boisko dò 


siatkówki. © 


W 7.700 wsiach woj. tódzkiego 


powstaną ruchome zlewnie mleka 


Z dotychczasowej działalności 
Okręgowych  Spółdzielń Mleczar- 
sko-Jajczarskich wynika, że skup 
mleka na terenie województwa łódz 
kiego nie był dobrze zorganizowa= 
ny. Ilość gromadzkich zlewni mleka 
była stanowczo do tej pory za ma- 
ła, komitety członkowskie nie dość 
szczegółowo kontrolowały pracę po 
szczególnych zlewni, w niektórych 
spółdzielniach mleczarskich tkwili 
jeszcze wiejscy bogacze i przeróżni 
kombinatorzy. Ultrudniali oni chło- 
pom mało i średniorolnym dostawę 
mleka do odległych nieraz o kilka- 
naście kilometrów zlewni, odmawia 
jąc podwód, obniżając ceny, nie 
dopuszczając do rozwinięcia się 
współzawodnictwa między dostaw- 
cami mleka itd. Komitety członkow 
skie, a często i rady nadzorcze nie 
wnikały dostatecznie w działalność 
spółdzielni okręgowej lub zlewni, 
nie troszczyły się © dostawę pasz 
dla grup hodowców bydła, rzadko 
iedy przeprowadzały kontrolę obro 
tów spółdzielni. W wielu wypad- 


kath komitety członkowskie w ogó 


le nie wykazywały żadnej działalno 
ści. 

Wszystko to, siłą rzeczy, odbiło 
się ujemnie na dostawach mleka do 
spółdzielń okręgowych i ich filii. 
Szczupła sieć spółdzielń _mleczar- 
skich i gromadzkich zlewni nie mo 
gła sprostać zadaniom, w wyniku 
czego setki chłopów mało i średnio 
rolnych nie miało dotychczas gdzie 
zbywać mleka. 

Centrala Spółdzielni Mieczarsko- 
Jajczarskich wyciągnęła wnioski z 
dotychczasowych doświadczeń i p'a 
gnąc zapobiec na przyszłość niedo- 
ciągnięciom w pracy, opracowała 
wespół z Zarządem Głównym 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
nowe formy dostawy i skupu mle- 
ka, Przynoszą one duże ułatwienia 
dla chłopów-hodowców bydła. Bę- 
dą oni mieli możność sprzedawania 
mleka na miejscu lub w pobliskiej 
qromadzkiej zlewni mleka. Zlewnie 
takie zakładane będą przez Okręgo 
we Spółdzielnie Mleczarsko-Jajczar 
skie w porozumieniu i w ścisłej 
współpracy z gromadzkimi kołami 
Związku Samopomocy Chłopskiej i 
grupami producentów, hodowców 
bydła. 


Kurs 
dla konduktorek kolejowych 


Celem uzupełnienia kadr kon- 
<duktorów pociągów, DOKP, 
Łódz postanowiła uruchomić 
kurs szkolenia zawodowego dla 
kobiet. 

Kurs ten, mający trwać około 
3 miesięcy, będzie obejmował 
wiadomości zawodowe dla kan- 

ydatek na k śtorów, Dla kan 
niższym wykształce= 
7-klas szkoły podsta- 
M bedzie uruchomiony kurs 
ogólnokształcący, Kandydatki za 
miejscowe będą miały zapewnio 
ne utrzymanie w bursie, 

Dotychczas zgłosiło się na 
kurs dość dużo kandydatek, jed- 
nak zgłoszenia są przyjmowane 
nadal i to nie koniecznie spośród 
kobiet zatrudnionych w kolejnic 
twie, Mogą się na kurs zapisać 
również kobiety, które w kolej- 
nictwie dotąd jeszcze nie praco- 
wały, 

Kurs dla konduktorek rozpocz- 
nie się we wrześniu. Zgłoszenia 


Obecnie terenowe ogniwa Cen- 
trali Spółdzielń _  Mleczarsko-Jaj- 
czarskich, przy współudziale ZSCh, 
czynników gospodarczych, politycz- 
nych i społecznych, przystąpiły na 
terenie województwa łódzkiego do 
organizowania stałych gromadzkich 
zlewni mleka i śmietanczarni. Uru- 
chomiono już: około 600 tego rodza 
ju placówek spółdzielczych, przy 
czym do końca roku liczba gromadz 
kich zlewni mleka powiększona zo- 
stanie do 760. 

Wśród stałych dostawców mleka 
zorganizowane zostanie współza- 
wodnictwo. Obejmować ono będzie: 
dowóz mleka do zlewni gromadz- 
kich na zasadach pomocy sąsiedz- 
kiej, ilość dostawionego mleka przez 
poszczególnego dostawcę, dostawę 
mleka przez grupy hodowców bydła 
itp. 

W terenie istnieją stałe gromadz- 
kie zlewnie mleka, które posiadają 
szereg niezbędnych urządzeń tech- 
nicznych, między innymi przyrządy 
do pobierania prób mleka, chłodnie, 
wirówki itd. Prócz tego w wilu 
gromadach powstają w szybkim 
tempie ruchome zlewnie mleka. W 


kombajnów 


Kombajn jest  „kombinowa- 
ną“ maszyną, która łączy ze 80- 
bą dwie, zupełnie odrębnie do- 
tychczas w rolnictwie wykony- 
wane prace — sprzęt i młockę, 
Kombajny weszły w Polsce 
pierwszy raz w użycie w roku 
ubiegłym w ilości kilku sztuk. 
W sezonie obecnym pracowało 
ich już kilka dziesiątków, 
wszystkie prawie są pochodze- 
nia radzieckiego. 

Jakie korzyści daje stosowa- 
nie kombajnów w rolnictwie? 

Jedną z najważniejszych jest 
oszczędność pracy ludzkiej. Prze 
ciętny kombajn, o sile 50—60 
koni mech, kosi i wymłóca 
w ciągu dnia zboże z 20 ha. Za- 
stępuje więc cztery zwykłe żni- 
wiarki konne, wraz z powożący 
mi, 20—25 wiązaczy i stawiaczy 
snopów oraz jeden dzień młocki 
mechanicznej, a więc znów oko 
ło 15 ludzi, Sam kombajn wy- 
maga do obsługi wraz z odwo- 
żeniem zboża 4—5 ludzi, Jeden 
dzień pracy kombajnu daje 
"więc w sumie, nawet przy czę- 
ściowo zmechanizowanej gospo- 
darce, oszczędność około 40 dni 
roboczych. 

Ale ta oszczędność dniówek 
roboczych nie jest jedyną korzy 
ścią. W Polsce obsiewamy pra- 
wie 2 trzecie proc. gruntów zbo 
żami. W okresie kilku tygodni 
w czasie lata, niemal wszystkie 
siły ludzkie, jakimi dysponuje 
rolnictwo, zajęte są przy żni- 
wach. Powoduje to, że prace 
przy uprawie wielu cennych 
upraw, jak np. okopowych itp. 
po rozpoczęciu żniw zostają 
wstrzymane, co odbija się na 


ich zbiorach. Drugą ważną spra 
wą są omłoty. Jeżeli chodzi o 
oziminy, to co najmniej 10 pro- 
cent zbiorów musi być omłoco- 


najbliższym czasie ruchome zlewnie 
mleka uruchomione zostaną w 1.700 
wsiach województwa łódzkiego. Ru 
chome zlewnie docierać będą do 
kazdej gromady, do poszczególnych 
gospodarstw chłopskich, celem ułat. 
wienia rolnikom sprzedaży wyprodu 
kowanych nadwyżek mleka, Będzie 
to naprawdę wielkie dobrodziejstwo 
dla chłopów mało 1*średniotolnych, 
nie będą musieli wozić mleka do od 
ległej zlewni, czy spółdzielni okręgo 
wej, Toteż chłopi województwa 
inicjatywę CSM] powitali z wiel- 
kim zadowoleniem, r 

Cały ten aparat skupu mleka bę 
dzie się znajdował pod stałą i ścisłą 
kontrola komitetów dostawców. 
Do komitetów tych wejdą chłopi 
mało i średniorolni i członkowie 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
których zadaniem będzie czuwanie 
nad prawidłową pracą zlewni, W 
najbliższym czasie odbędą się w 
gromadach zebrania kół ZSCh, na 
których oprócz omówienia nowych 
form skupu mleka dokonane zosta- 
ną wybory do komitetów dostaw 


ców. 
T. Sz. 


Jakie korzyści daje stosowanie 


w rolnictwie 


20 proc. zbiorów musi być 
omłocone do listopada na Ży« 
wność dla ludności i 
rza, Krótko mówiąc, prawie 
trzecią część zbiorów musim; 
młócić w najbardziej pracowi- 
tych w rolnictwie miesiącach: 
sierpniu i wrześniu. Dzieje się 
to w dużym stopniu kosztem 
uprawy roli, opóźnienia sie- 
wów, opóźnień w dostawach no 
wego zboża na rynek itp. Stoso* 
wanie kombajnów, które jedno- 
cześnie sprzątają i młócą zapo» 
biega wydatnie występowaniu 
tych ujemnych zjawisk. 


kombajnami przez zmniejsza» 
nie strat ziarna przy sprzęcie, 
Przy żniwach prowadzonych 
zwykłym sposobem są pewne 
punkty krytyczne, gdzie nie« 
uchronna jest większa, lub 
mniejsza strata ziarna. Ziarno 
osypuje się przy cięciu pod ude» 
rzeniem kosy, przy wiązaniu 
snopów (zwłaszcza bez powró. 
sła). Podczas stania snopów w 
polu następuje utrata ziarna z 
powodu wypryskiwania oraz 
szkód, wyrządzonych przez ptac 
two. Duzo ziarna wysypuje się 
podczas zwózki, zwłaszcza gdy 
wozy są bez placht. Wreszcie w 
stertach i stodołach duże stra- 
ty w zbożu leżącym w snopach 
powodują myszy, od których 
niepodobna się tak obronić, jak 
przy przechowywaniu zboża w 
spichrzu. Przy stosowaniu kom 
bajnów wszystkie te straty oda 
padają. 

Praca kombajnami daje więć 
następujące korzyści: przyśpie= 
sza żniwa i oszczędza pracę 
ludzką, która może być użytko- 
wana przy innych pracach, od- 
ciąża od młocki najważniejsze 
w rolnictwie miesiące, reduku- 


ne w okresie do września na 


siew ozimy, zaś co 
u 


należy kierować pod adresem 
D.O.K.P. Łódz, 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS“ 


je znakomicie straty w ziarnie, 


inwenta- ' 


Niemałe korzyści daje praca i 


pA wi 


* BAŁTYK «Narutowicza 20) 


"BAJKA — „Spotkanie nad Łabą“ 


Co pisała praso łódzka 


SPADEK FREKWENCJI 
NA KOLEJACH 

Spadek frekwencji w ruchu pasa- 
żerskim na kolejach państwowych 
w czerwcu w porównaniu z majem 
— wynosi 11,3 procent. 

Frekwencja w ruchu towarowym 
zmniejszyła się jeszcze bardziej, bo 
wynosi 27,9 procent, przy porówna- 
niu „tychże samych miesięcy. 

WOJNA 
Z FILMEM DŹWIĘKOWYM 

Muzycy łódzoy, którym film dźwię 
kowy -poczyria odbierać „pracę 1 
chleb postanowili przystąpić „do 
kontrakcji, A więc w parku Staszi- 
ca urządzają bezpłatne koncerty w 
celu propagowania „żywej muzyki“. 
Na ulicach Łodzi muzycy przystą= 
pili do rozdawania ulotek. propagan 
dowych, domagając się od społe- 
czeństwą: wprowadzenia cakazu fil- 
mów. dźwiękowych. 


NZIECI WYPADAJĄ Z OKIEN 
W „dniu wczorajszym w domu 


„przy ul. Spornej 2 z okna drugie- 


go piętra wypadł na bruk podwó- 
rza 4-letni Zbigniew Girtler, pono- 
sząc śmierć na miejscu. Matka do= 
stała ataku szału. 


CHŁOPI - KOMUNIŚCI 
PRZED SĄDEM 


Mieszkańcy wsi Młynary, gminy 
Bogusławice, pod Piotrkowem — 
"Roch Drechha, Michał Krawczyk i 
Józef Rybak — stanęli przed Sądem 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Godz. 19,15 „Odwety* — Leona 
Kruczkowskiego. 
Tylko kilka dni. Zn: ważne dla 


członków zw. zaw., wojska i uczącej 
się młodzięży. Dla wycieczek z tere- 
mu województwa specjalne zniżki. 
PAŃSTWOWY UKATR NOWY 
fuf Daszyńskiego 84. tel 181-34) 
Teatr nieczynny do 8. IX. br. 
PANSI WOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ml, Obiońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 

Codziennie o- godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“. 

Kasa czynna w godz..10—13 i 9446.) 


IKINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
~ „Salawat — wódz Baszkirów" 
godz. 16, 18, 20 


„Dziewczyna ze Słowacji”, 
godz. 17y.19, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


j lat 12) , 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program ; Aktualności Krajowych 
4 Zagranicznych Nr 30“ 
godz. 15;,16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) Kino 
czynne z powodu remontu, 
MUZA (Pabianicka 178) „Maaret“, 
godz. 18, 
(Dla dzieci powyżej lat 14) 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 


nie 


„Cztery. pokolenia* — godz. 16, 
18,30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziewczęta z baletu“, godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ROBOTNIK — „Śpiewak nieznany” 
godz. 18, 20. 
(Bla TEPEN Y powyżej lat 14) 
RO. (Rzgowska 84) 
„Kłopotliwe alibi“, godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 
REKORD" (Rzgowska 2) „Panna bez 
posagu“, godz, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dubrowski*, godz. 12, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Poszuki- 
wacze złota”, 18, 


Program na dzień 11 sierpnia br. 
12.04 Dziennik. 12.80 (Ł) „Roz 
12,40 Przerwa. 
18,10 (Ł) Pag. pt. „Spółdzielnia pro 
dukcyjna w Bedlnie pracuje". 13.30 
Koncert. 14,00 Radiokronika. 14.20 
(£), Muż, yka popularna, 14.55 „Szko 
t 15,10 Recital. śpiewaczy 
ickiej-Mivskiej. 15,30 Aud. 
dla świetlic dzfeaietych: 16.00 Dzien- 
nik. 16,25 (Ł) Rep. pt. „Nowe ka- 
dry dla Przem. Włól 16.35 (Ł) Pie 
ych narodów. 17.00 Koncert 
dla przodown. pracy, 18,18 (Ł) Rep. 
pt..„W. Bielskim  Kombinacie Prze- 
mysłu Luierskiego", 18.25 (£) „Kon 
cert życzeń(. 18.45 „Szpilki“. _ 19.00 
Koncert symfoniczny. 20,00 Dzien- 
nik. 20.40 Muzyka operetkowa. 21,15 
Utwóry J.. S Bachą. 22,00 Wszech- 


w dn. fl sierpnia 1930 1. 


Okręgowym w Piotrkowie, oskar- 
żeni o przechowywanie w swych 
mieszkaniach składu literatury ko- 
munistycznej. 

Trzej chłopi - komuniści otrzyma 
li po trzy lata więzienia („Kur. 
Łódzki“). 


KASA CHORYCH 

W PIOTRKOWIE REDUKUJE 

Kasa Chorych w Piotrkowie wsku 
tek braku funduszów — zamknęła 
w dniu wczorajszym ambulatoria 
na Hutach i Bugaju, Robotnicy zgła 
szają masowe protesty przeciw kry- 
AIA posunięciom Kasy Cho- 
rych. 


KTO IM ZAPŁACI? 

W Łodzi wybuchł zatarg między 
Zasżądem Miejskim a robotnikami 
sezonowymi na skutek niewypłace- 
nia zarobków za tak zwane „godzi- 
ny deszczowe". Robotnicy stoją na 
stanowisku, że za godziny, podczas 
których pada silny deszcz, należy im 
się również zapłata. 

Magistrat zaś stoi na przeciwnym 
stanowisku, 


LODY — NOSICIELAMI 
TYFUSU 


Wobec stwierdzenia szeregu wy- 
padków zarażenia się tyfusem po 
spożyciu lodów — ogłoszony został 
zakaz sprzedaży lodów przez pokąt- 
nych fabrykantów -tego letniego 
przysmaku. 


TEATR „ARLEKIN* 

(ul. Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny, 

TEATR LETNI 

(Piotrkowska 94 tel 

Dziś Teatr nieczynny: 


TEATR „FINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDO M MUZYCZNEJ 
LU 
Godz. 19,15 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
+ Teatr nieczynny. 


„Córka pani Angot“. 


TĘCZA (Piotrkowska 108) 
kawalerskie", godz. 16.80, 
20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TATRY (w ogrodzie) „Urodzony 
w październiku”, 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

WISŁA (Daszyńskiego M nS. 0. S.* 
godz. 16.80, 18.30, 20. 

(Dla młodzieży RR lat 18) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Mia- 
sto młodzieży (Komsomolsk)* 

godz. 15.30, 18, 20.30 
(Dla dzieci powyżej. lat 12) 

WOLNOŚĆ (Nap 
„Czerwony pumak“, godz, 16, 18,20 
(Dla dzić Sy powyżej lat 10) 
ZACHĘTA: „Albeniz“, 
godz. 18, 20.30, 

(Dla młodzieży powyżej lat 16) 


„Śluby 
18:30, 


Najstarsze słowa — informacje o 
pszenicy — to wyniki odkryć ar- 
| cheologicznych, Dowodzą one, że 
już 10.000 lat temu uprawiano 
pszenicę w żyznym mule wyłewów 
nilowych, w Egipcie. W Europie 
pszenicę obserwujemy: dopiero sie 
dem tysięcy lat później. W Chi- 
nach — na kontynencie azjatyckim 
— mniej więcej w tym samym cza 
sie, 

Ale to pierwsze słowo o psze- 
nicy nie mówi nam o jej początku. 
Kiedy zaczęto ją uprawiać, z ja- 
kich traw powstała, kiedy została 
uszlachetniona — nie wiadomo, 
4,000—5.000 lat temu spotykano 
już pszenicę szlachetną. 


pszenicy prowadzi się długie obser 
wacje. Dzisiaj dzielimy pszenicę 
na dwa główne gatunki, pszenice 
-twarde i pszenice miękkie. Koleb 
ką pszenic twardych była Europa 
i Azja, miękkie pszenice wywo- 
dzą się z krajów śródziemnomor- 
skich i północnej Afryki. 

W setkach rolniczych stacji do- 
świadczalnych Związku Radziec- 
kiego, w Ścisłej współpracy z naje 
lepszymi kołchozami, hodowane 
są przeróżne odmiany pszenicy. 
ı Uszlachetniane są one stale pod 
względem wydajności i wytrzyma- 
łośći na mróz i na upał, na susze 
i na wielkie Śniegi, zalegające 
przez wiele miesięcy pola Syberii, 
Wszędzie bowiem potrzebna jest 
pszenica, wszędzie socjalistyczne 
rolnictwo usiłuje stworzyć najlep. 
sze nasiona dla miejscowych wa- 
runków. Zasięg uprawy pszenicy 
przesuwa się z każdym rokiem co- 


nica Radiowa: 22,15 Koncert. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.15 Koncert 
dwóch słynnych“ wirtuozów 


raz dalej, To jest praktyka socja- 


lizmu, zadająca kłam jakże niedo- 
łężnym, pełnym boczucia” własnaj 


Dzisiaj mamy kilka tysięcy od- 
mian pszenicy. Dzisiaj nad uprawą 


Ze Ze sportu. 
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Wystep tenisistów radzieckich 


dlugo pozostanie w pamięci całej sportowej Łodzi 


ANDREJEW (ZSRR) 


tenisistów radzie- 
Występ: si" "wsi 
onegdaj w Łodzi. spodziewane zain- 
teresowanie. Reprezentacyjny kort* w 
Parku Poniatowskiego, udekorowany 
odświętnie flagami radzieckimi i pol 
skimi oraz portretami Generalissimu 
sa Stalina i Prezydenta Bieruta ob- 
legany był przez tłumy, które cho- 
ciaż z daleka chciały ujrzeć pokazo- 
we gry najlepszych rakiet ZSRR i 
Polski i zobaczyć tenis naprawdę w 
dobrym wydaniu. 


JEDYNY MANKAMENT 
RAJSZEJ IMPREZY. 
Niestety, szczupła widownia nie 
pozwoliła organizatorom na udostęp 
nienie tej ciekawej i pięknej impre- 
zy wszystkim pragnącym ją zoba- 
czyć i zmusiła ograniczyć liczbę wi- 
dzów do 2 tysięcy. To był jedyny jej 
mankament — bo reszta wypadła 
bez zarzutu, 


WCZO- 


PIERWSI WCHODZĄ NA KORT 
ANDREJEW I SKONECKI. 

Gry pokazowe rozpoczęły się spot- 

kaniem trzeciej rakiety ZSRR An- 

drejewa z mistrzem Polski Skoneckira. 

Gdy obaj tenisiści weszli na kort, 

zdawać by się mogło, że spotkanie 


to wobec dużej przewagi Skoneckie- | °) 


go nie będzie trwało długo i nie <do- 
starczy widoysni wielu emocji. Tym- 
czasem niłody Andrejew okazał się 
tenisistą niezwykle ambitnym i gdy 
by w ostatnim, drugim secie Skone- 
cki nie skupił wszystkich swych sił 
— niedawny zwycięzca Asbotha mógł 
by zejść ż Kortu z bardzo kiepską 
miną. 


UzA RE WYGRYWA 
8. 


Już w AAU kad przekonali- 
śmy się, że Andrejew posiada dobrą 
szkołę, szeroki repertuar uderzeń, 
dobrze ustawia się do piłki i umie w 
odpowiednim momencie atakować 
przy siateć. Najsłabszą jego stroną 
jest może servis, który nie posiada 
dostatecznej siły i szybkości i nie 
zawsze mu wychodzi, 

Grę rozpoczął Skonecki 
swoje podanie i prowadzi 1:0. Po 
chwili jednak Andrejew wyrównuje, 
prowadzi 2:1, później 3:1. Podaje te 
raz Skonecki i wygrywa gema, ale 
Andrejew wygrywa również swe po- 
danie i prowadzi 4:2. Mistrz Polski 
gra bardzo nieregularnie, Większość 
jego piłek grzęźnie w siatce, Skone- 
cki popełnia błędy przy serwisie i 


Fygrywa 


| pozwala uciec swemu przeciwnikowi !8 
N———NN LN NO NN COC 


słabości wywodom burżuazy jnych 
„maukowców” o głodzie grożącym 
światu i jludobójczym wywodom, 
że trzeba jakoby „zmniejszyć” lud 
ność ziemi, aby nie wymarła z 
głodu. 


Ale jeszcze jedno słowo trzeba 
powiedzieć o pszenicy. Słowo to 
jest nazwą, Brzmi: pszenica gałe- 
zista, U 


Cóż to jest pszenica gałęzista? Prze 
cież gdy wyobrażamy sobie 
pszenicę, to widzimy pojedyńczy 
kłos na żdźble stomy, kłos mniej 
czy więciej bogaty w ziarno. Skąd 
więc tu- jakieś“ gałęzie? j 

A jednak. 


kaukazia. Należy ona do pszenic 
twardych. Kłos jej jest bardzo 
gruby, posiada szereg gałązek, By 
wa ich do 20, na każdej gałązce 
znajduje się do 10 ziaren. Liczba 
ziaren w kłosie dochodzi do*200 
sztuk. Waga ziarna z jednego kło- 
sa wynosi 8 do 10 gr. Jedna ro~ 
ślina ma 3—4 kłosy. Gruba i mocna 
słoma dochodzi do 1,2. metra wy- 
sokości. Oczywistym jest, że u- 
prawa tej pszenicy jest niezwykle 
korzystna. Zwrócił też na nią 
uwagę profesor Babajew, współ- 
pracownik Trofima Łysenki, dyrek- 
tor Kazachskiego Instytutu Rolni- 
czego. Polecił zbierać wszystkie 
napotykane na swym terenie pracy 
kłosy pszenicy gałęzistej i wykoó- 
dował nowy gatunek pszenicy, na- 
zwany po kazachsku  „Bes-baj- 


za enica aałęzista trafiła szybko 


ną 5:2. Skonecki zdobywa jeszcze jed 
nego gema, ale seta przegrywa 3:6. 


DRUGI SET NALEŻY DO SKONE- 

l CKIEGO. 

W drugim secie Skonecki prowa- 
dził 1:0 i 2:0. W trzecim gemie Sko- 
necki prowadził już 40:15, ale szereg 
błędów, a zwłaszcza nieodpowiednie 
wycieczki do siatki (po słabych, źle 
plasowanych piłkach) pozwalają An- 
drejewowi nie tylko wyrównać, ale 
nawet wygrać ten gem. Od tej 
chwili Skonecki zaczyna grać staran 
niej. Dłagimi piłkami utrzymuje swe 
go przeciwnika z dala od siatki, na- 
głymi skrótami zdobywa punkty i 
wygrywa pod rząd dwa gemy, rdo- 
bywając prowadzenie 4:1. 

Następne gemy wygrywają Andre- 
jew i Skonecki i score zmienia się na 
4:2 dla  Skoneckiego. Następny 
gem Andrejew pomimo swego po- 
dania przegrywa i Skoneeki: prowa- 
dzi już 5:2, ale setową piłkę „zdoby- 
wa dopiero przy stanie gemów 5:4, 
kończąc ją efektownym smeczem z 
połowy kortu. 

Wynik tego spotkania jest więc re 
misowy. Pierwszego seta wygrał An- 
drejew 6:3, drugiego Skonecki 6:4, 


KILKA SŁÓW O EMELIANOWEJ 
I DEBLU KOBIET. 

Po grze 

Andrejewa 


kim, r 
weszły Koro 
wina (Z. S. 
R. R:) z Po 
pławską i 
Emelianowa 
ZSRR) z Ję 
drzejowską. 

Gra pod- 
wójna ko- 
biet pózwo- 
Jila jam się 
zorientować 
w klasie te- 
nisistek , ra- 
dzieckich. 
Korowina, 
silnie zbudo 
wana bru- 
netka, repre 
zentuje raczej dawną szkołę. Świad- 
czą o tym jej bakhend (uderzenie z 
lewej strony) i serwis typowo kobie- 


EMELIANOWA 
(ZSRR) 


Młodziutka natomiast Emelianowa, 
która swymi warkoczykami i zadar- 
tym noskiem wzbudziła sobie wielką 
sympatię na: trybunach, zaprezento- 
wała już szkołę nowoczesną, opar- 
tą na wzorach gry 'męskiej. Jej sers 
wis (podanie) technicznie nie różni 
się niczem od: podania: męskiego, bak 
hend (uderzenie z lewej strony) po- 
siada szybkie i długie. Młodziutka 
tenisistka ma dość opanowany już ca 
ły niemal repertuar uderzeń, nie wy 
łączając nawet trudnych bardzo skró 
tów piłek. Brak j jedynie regular- 
ności, ale tej iaberzt dopiero później. 
Na plus młodej tenisistki radzieckiej 
zapisać jeszcze należy to, że rozu- 
mie ona grę podwójną, czego, nieste- 
ty, niemożemy powiedzieć o naszych 
paniach, nie wyłączając nawet Ję- 


Emelianowa najlepiej potrafiła z 
j czwórki ustawić się przy siat- 
ce, a że: nie miała wielu okazji do 
zabł: nięciać przy niej, winą było po 
stronie jej partnerek, które staczały: 
walkę między sobą głównie z głębi 
kortu, unikając trudnych wólei, na 
których, niestety, opiera się gra pod 
wójna, 

Po ciekawej chwilami grzej seta 


wygrały Emelianowa — Jędrzejowska 


na pola; doświadczalnych stacji 
agratechnicznych. _ Jednocześnie 
czołowe ; kołchozy otrzymały jej 
nasiona dla masowej uprawy W nor 
malnych warunkach gospodarstwa 
wiejskiego. Pszenicę tę, wyhodo- 
waną przez Łysenkę,: widzieć mo- 
żna było już na wystawie -rolni- 
czej w Moskwie w r, 1940. W: ro- 
ku 1949 szereg kołchozów prowa- 
dził prace doświadczalne nad wy 
hodowaniem pszenicy  gałęzistej, 
prowadził badania nad najlepszą 
metodą jej uprawy. 


Ciepiarnie i laboratoria instytu. 
tów — to tylko część twórczego: la- 
boratorium radzieckich agrobiolo- 


Słowo o pszenicy 


Pszenica gałęzista pochodzi z Za- 


gów. Współpracują one stale z koł 
chożami, 

I praca nad pszenicą gałęzistą 
szła właśnie tym trybem. W 1949 
roku posłano jej nasiona przodu- 
jacym kołchozom. W rok później, 
przed niewielu dniami przeprowa- 
dzono w kołchozach Kazachstanu i 
na polach stacji doświadczalnej ka- 
zachskiej Filii Akademii Nauk Rol 
niczych zbiór pszenicy gałęzistej. 

Rezultat był imponujący. Nowy 
gatunek pszenicy w trudnych suro- 
wych warunkach klimatu Kazach- 
stanu, ostrego kontynentalnego kli 
matu, odznaczającego się gorącym 
suchym latem i ostrymi zimami, 
dał — jak o tym doniosły w ostat 
nich dniach depesze — 58 cetna- 
rów z hektara. 5,8 ton zboża z jed 
nego hektara — oto wynik, pracy 
radzieckich uczonych, oto wynik 
ich współpracy z kołchoźnikami- 
miczurinowcami, 


GRA PODWÓJNA MĘŻCZYZN 
PORYWA WSZYSTKICH, 


va 


OZIEROW (ZSRR) 


O ile te dwa pierwsze spotkania 
były ciekawe i przyniosły nam wiele 
ładnych zagrań, o tyle gra podwójna 
mężczyzn, w której wystąpili z jed- 
nej strony Ozierow z Andrejewem, 
a z drugiej Korbut z Piątkiem — 
porwała wszystki 


Mecz tenisowy 


Po rozegraniu spotkań  pokazo= 
wych w Łodzi i na Śląsku tenisiści 
radzieccy powrócą do Warszawy, 
gdzie w dniu 15 bm. projektowane 
jest towarzyskie spotkanie Moskwa 
— Warszawa. Ogółem rozegrane zo 
stanie 11 spotkań, w tym 6 gier po 
jedyńczych. 

Przewidziane są następujące spot 
kania: w grze pojedyńczej męż- 
czyzn Andrejew — Piątek, Chytrow 
ski — Korczagin, Korbut — Sko- 
necki I. 

W grze pojedyńczej kobiet, Koro 
wina — Jędrzejowska, Emeliano- 
wa — Popławska; 

w grze podwójnej mężczyzn: 


Wszyscy 


o- 


IJ, 58 ródzkiego Okręzowe 
go Związku Kolarskiego w 
Łodzi, organizuje w dniu 15 
sierpnia br., następujące propa 
gandowe zawody kolarskie 
nagrody „Głosu Robotniczeg 
I o godz. 8 rano wyścig uli- 
czny dla posiadaczy zwy- 
kłych rowerów użytkowych na 
dystansie około 30 km. na tra- 
sie pomiędzy Pl. Niepodległoś- 
ci a PI, Wolności, (ul. Piotr- 
kowską). 
Zawodnicy objadą Pl. Niepo 
dległości 4 razy, a Pl. Wolnoś- 


ci 3 razy. A AT 
Zapisy w dniu wyścigu od 
godziny 8 w podwórzu redak- 


cji „Głosu Robotniczego”, ul. 
Piotrkowska 86. Start do wy- 
ścigu o godz, 9,30. 

Do wyścigu dopuszczeni bę- 
dą zarówno stowarzyszeni, jak 
i_niestowarzyszeni. 


il O godz. 11 imprezę dla 
dzieci, w programie któ- 


Oto co niesie socjalistyczne roi. 

nictwo swoim pracównikom. Oto 
przyszłość, jaka czekainasze spół 
dzielnie produkcyjne, które od sa 
mego początku swego istnienia już 
mają poważne sukcesy w urodzaju, 
przewyższając pod tym względem 
z reguły gospodarstwa indywidu- 
alne. A przecie z przebogatej skar 
bnicy doświadczenia radzieckiej 
agrobiólógii jeszcze bardzo 'nie- 
wiele żostało zaczerpnięte przez 
naszych spółdzielców. Przecież 
nasze dzisiejsze wyniki — to do- 
piero: pierwsze jaskółki korzyści 
wynikających z maszynowej upra- 
wy ziemi i właściwego nawożenia, 

1 cyfry: urodzaju naszych 'pól, po- 
dane «w komunikacie, mówiące o 
zbiorach na terenie niektórych 
PGR-ów i spółdzielni do 40:cetna- 
rów pszenicy z ha — nie są jeszcze 
ostatnim słowem o pszenicy, 

Tak samo, jak owe 58 cetnarów 
pszenicy z ha"na polach Kazaci- 
stanu, nie są ostatnim słowem o 
pszenicy rolnictwa radzieckiego 1 
jego naukowej awangardy -- ra- 
dzieckiej agrobiologi. ~- 

Nie jest nawet ostatnim słowem 
na ten temat zapowiedź profesora 
Trofima Łysenki, który uważa za 
możliwe osiągnięcia w- uprawie 
pszenicy  gałęzistej 100 cetnarów 
z hektara. Bowiem socjalistyczna 
nauka, pracująca dła socjalistycz- 
nej gospodarki otwiera codziennie 
nowe horyzonty, horyzonty, o któ 
rych nikt nawet nie marzył w cias- 


' nych ramach gospodarki kapitali- 


stycznej, 

Tak jak nikt na mizernych po- 
letkach chłopskich i na wyciska- 
nych rabunkowo polach, dziedzico- 
wych majątków nie marzył o 58 
cetnarach pszenicy z hektara. 


Najlepszym z całej czwórki był 
bezwzględnie  Ozierow, urodzony 
wprost deblista. Jego wspaniały ser- 
wis, nie tyle może nawet mocny, ile 
szybki, no i jego doskonały -refleks 
przy siatce, czynią go deblistą dużej 
klasy. Nie też dziwnego, że on nada- 
wał.ton całej grze i zbierał najwię- 
cej braw, bo przecież te dwa wygra- 
ne sety 6:4, 7:3 5, pomimo zupełnie po 
prawnej gry Korbuta i Piątka były 
wyłącznie jego zasługą. 


HISTORIA 2 SETÓW. | 


Pierwszy set nie trwał długo. Ozie 
row, Andrejew prowadzili- 1:0,- 240, 
2:1, 8:2 i wygrali seta 6:4. 

W drugim natomiast secie roze- 
grał się Piątek dzięki czemu walka 
się nieco wyrównała, ale w decydu- 
jącej chwili Ozięrow potrafił szalę 
zwycięstwa przechylić na swoją ko- 
rzyść, kończąc piłkę efektownym wo- 
lejem, wygrywając seta 7:5. 


MIŁYCH GOŚCI NIE PRĘDKO 
ZAPOMNIMY. 

Występ doskonałych tenisistów ra- 
dzieckich, ich wzorowe zachowanie, 
tak inne od zachowania zmanierowa- 
nych z zasady tenisistów państw za- 
chodnich, na którym, niestety, stara 
ją się wzorować niektórzy nasi — 
pozostawiło na nas wszystkich jak 


najlepsze i niezapomniane SA 
Zd. K: 


Moskwa — Warszawa 


zierow, Andrejew —  Skonecki I, 
Piątek; Korbut, Korczagin — Sko- 
necki II, Chytrowski; 

w grze podwójnej kobiet: ‘Ems 
nowa, Korowina — Jędrzejow- 
ska, Popławska; 

w grze mieszanej; Korowiņa, O- 
zierow — Jędrzejowska, Skonecki 
I. Emelianowa , Korbut — Popław- 
ska, Piątek. 

Rozgrywki odbywać się będą 15 
bm. rano od godz. 10 i po południu 
od godz. 15, na kortach CWKS. 


Mecz Moskwa — Warszawa „ be- 
dzie miernikiem postępów, jakie 
poczynili tenisiści polscy od. Czasu 


pobytu w Związku Radzieckim. 


wyścigu ZKE o nagrodę „Głosu Robotniczego“ 


rej przewidzianej. „54, WYŚCIE GA 
dzieci od lat 4 do 10 na hulaj- 
nogach i rowerkach dwt i trzy 
kołowych, 

Wyścigi odbędą się na odcin 
ku Al. Kościuszki, od ul. An- 
drzeja Struga do Zamenhofa, 

Zapisy wcześniej, to znaczy w 
sobotę, dnia 12 sierpnia br. ły 
niedzielę, dnia 13 sierpnia br. I 
w poniedziałek, dnia 14 sierpnia 
br. przyjmowane będą w loka- 
lu przy ul. Piotrkowskiej 67, 
według następującego rozkładu 
godzin: 

Sobota dnia 12. 8. br. i ponie 
dziatek, dnia 14. 8. br. od godz 
14 do 2 

w niedzielę zaś, to jest dnia 
13 sierpnia br. od godz. 11 do 
godz. 15. 

Zgłaszać się należy: ul. Piotr 
kowska 67, lewa oficyna II pię 
tro, pierwszy pokój po prawej 
stronie, 

Start i meta wyścigu dla do- 
rosłych znajdować się będzie 
przed gmachem redakcji „Głosu 
Robotniczego“, przy ul. Piotr- 
kowskiej 86. 

Mamy nadzieję, że na starcie 
tych wyścigów nie zabraknie 
żadnego posiadacza roweru użyt 
kowego, ani też żadnego dziec- 
ka posiadającego hulajnogę oraz 
rowerek dwu i trzykołowy. 

Dla zwycięzców przewidziano 
cały szereg nagród. 
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